owal parowy Fr. 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajow 


Piotrków — Tomaszów — 


TEJ 


Mom rj, 


WZA 0 
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A> 
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Radomsko czwartek 25 sierpnia 1938 r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


kiego w Piotrkowie 


ych, piwa Eksportowe, jasne, Ciemne, 
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b. m., nie wiedziano, że spotkanie 


skiego w Ameryce, 


| Nowej Ziemi. 


Da iar maie ar a 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


bezpieczeństwo w Gdańsku 


Zeznania Wimmickiego — Aresztowanie 
kolejarzy polskich w Wolmem Miescie 


| po- |inż. E. Kalińskiego i tegoż dnia u- 
3 dzielił audjencji Nuncjuszowi apo- 
veS stolskiemu Cortesi w towarzystwie | 6/ 
vego Kd [5 
dym p, o. dyrektora protokułu dyplomaty- ! 
cznego A. Łubieńskiego, 
| Kontrtorpedówce polskie 
w Kopenhadze 
KOPENHAGA. Dziś rano przy- 
== |były tu z wizytą oficjalną do floty 
cja | HG ASC AlE Donosiliśmy wczoraj o zgromadze 
" owo wem q i , - 
er Í A niach publicznych na Pomorzu, po 
komandora Podjazd-Morgensterna. święconych ostatnim wydarzeniom 
i o e e w Gdańsku. W relacji naszej bra- 
ep Wojsko sowieckie kowało wiadomości z Gdyni, gdzie 
y4 $ fgg (również w ubiegłą niedzielę odbył 
szy. pocięte przez powódź się wiec w sprawach gdańskich. O 
oszy odżywiane żywnością wiecu tym donosi „Robotnik“, pi- 
Sząc: 
NIK Z samolotów | Część naszego nakładu wczoraj 
sta- „HSINGKING. Stanowiska SOWIEC- ulegla konika z powodu awócdać | 
ipo- Ie wzdłuż wschodniej granicy w po- | nia telefonicznego z Gdyni o wiecu pro- | | 
esie- dliżu jeziora Hassan na linji Nowo- | testacyjnym. innych 


ijewsk — Hsiang — Szantung — 
' Poszitung stanowią w obecnej 
hwili wyspę wśród pól, zatopionych 
wylewem rzek, spowodowanym o- 
śtatniemi ulewnemi deszczami. 
Samoloty sowieckie przelatują co- 
—— Mzjennie ponad oddziałami, stojące- 
3-31. [ħi na tej linji, į zaopatrują je w ży- 
Mość zrzucając skrzynie z browian 
ami na spadochronach. 


Wiec był poświęcony zbrodni, doko- 
nanej na osobie kole 
nickieśo Wiec odb 
spokojnym, 
ju. 

Trudno zrozumieć, w imię czego pol- 
skie pisma ulegają w Warszawie konfi- 
skacie za sprawozdanie z wiecu, poświę- 
conego obronie praw polskich w Gdań- 
sku.” 

Gdzieimdziej 
sprawozdania z wiecu toruńskiego, | cych w 
jak pisze „IK.C.* — w Krakowie: 


jarza polskiego, Win | ną w ż 
ył się w poważnym, 
ale zdecydowanym nastro- 
celem 


nych p 


„wiadomość o demonstracjach w To- 
rumiu przeciwko terorowi gdańskiemu 
została w dniu wczorajszym skonfisko- 
wanal Ministerstwo Spr. Wewn. zniosło 
oczywiście niezrozumiał 
skiej konfiskatę. — W: e 
stwarza jednak wokół sprawy gdańskiej 
dziwną atmosierę.” 3 

Z Gdyni donoszą, że. kawiarnie, 
restauracje i inne lokale publiczne, 
a także zakłady fryzjerskie w Gdy- 
ni postanowiły zaprzestać prenume- 
rowania i nabywania dzienników i 


Uchw 
Równocześnie przedsięwzięto kroki, 
niemiedkich gazet w kioskach i in- 

Taka reakcja ludmości 
na Pomorzu jest zrozumiała wobec 


uległy konfiskacie | dalszych wiadomości, 


rzuconego z pociągu przez narodo- 


Sinalco chłodzi — Sinalco stot 


wych socjalistów niemieckich kole- 
jarza polskiego Winnickiego. 

W ciągu 24 godzin po tragedji tej 
dla dobra dochodzenia wstrzymywa- 
no się z informacjami na ten te-. 
mat, ale oto „Kurjer Bałtycki”, wy-j 
chodzący w Gdyni, donosi, że Win- | 
nicki w kierowniku pociągu Has-| 
se'em, poznał tego, który był OLE 
torem bestjalskiego wybryku i wy-| 
pchnął go z wagonu. Trzeba zazna- ; 
czyć, że. Winnicki zeznanie swe u- 
wiarogodnił przysięgą. 

Absolutnie mie można 
szczać, aby Winnicki 
śmierci, bo stan jego zdrowia jest | 
wciąż bardzo groźny i będąc w cza- 
sie konfrontacji — według orze- 
czeń lekarzy — w pełni władz u- 
mysłowych, rozmyślnie złożył fałszy 
wą przysięgę. 

Pomieważ w czasie konfrontacji 
Winnicki zdołał rozpoznać jako 


ą dla opinii pol- 
szystko to razem 


czasopism niemieckich, 
ała ta ma być wprowadzo- 
ycie z dniem 1 września b. r. 


zaprzestania sprzedawania 


uniktach rozsprzedaży, 
polskiej 


nadchodzą- 
sprawie nieszczęśliwego wy- 


Ę 


47 > 
% 


współwinnego wypadku tylko Has- 


sego, pozostałych ozterech koleja- 
rzy zwolniono, choć 
nich Polak również wskazał jako na 
przypuszczalnego współsprawcę be- 
stjalskiego wybryku. Trudności z 
rozpoznaniem winnych należy tłu- 
maczyć tem, że w wagonie, w któ- 
rym rozegrała się tragedja, pano- 
wał półmrok. 


na jednego z 


Hassego pozostawiono nadal w a- 


reszcie prewencyjnym. 


Tak brzmi relacja pisma gdyń- 


przypu- | skiego o dotychczasowym stanie do 
w obliczu | chodzenia. 


Wczoraj z Gdańska doniesiono, 


że z polecenia prezydjum policji zo- 
stali tam aresztowani: zastępca na. 
czelnika oddziału ruchu P., K. P. 
Schułz oraz kontroler ruchu, Gra< 
bowski, obaj Po!acy, obywatele pol- 
|se- 


(Dokończenie na str. 2-ej) : 
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PARYŻ. Bezpośrednią konsekwen klaracji na temat 40-godzinnego ty- 
cją niedzielnej deklaracji premjera godnia pracy. Krok ich jest najzu- 
Daladier, w której potępił on skut-| pełniej lojalny, gdyż każdy ma pra- 
ki 40-godzinnego tygodnia pracy, wo wyrażania swoich poglądów. 
była nagła rekonstrukcja gabinetu' Osobiście uważam, że Francja by 
francuskiego, rozwiązana w błyska. | łaby zgubiona, o ile nie będzie pra- 
wicznym, jak na stosunki francus- cować normalnie. W obecnym sta- 
kie, czasie, bo w ciągu 4-ch godzin.| nie rzeczy, ze względu na ustawy 

Tekst niedzielnej deklaracji pre-| Społeczne, jakie zastosowała tylko 
mjera został zakomunikowany tylko | Francja, fabryki nasze muszą od- 
ścisłemu komitetowi ministrów i| rzucać zamówienia. 
był nieznany innym członkom gabi-| Zacytuję tyłko jeden przykład, w 
netu. To też natychmiast po prze-| którym fabryka odrzuciła zamówic- 
mówieniu premjera, min. Ramadier | nie z Ameryki na 15 miljonów tylko 
uznał, że nie może zaakceptować tre | dlatego, że ustawodawstwo o 40-go- 
ści przemówienia premjera na te-| dzinnym tygodniu pracy nie pozwa- 
mat konieczności rewizji 40-godzin- | === 
nego tygodnia pracy. 


Dymisja w nocy 

Min. Ramadier udał się o godz. 
21-ej na dworzec lyoński, aby spot- 
kać się z min. Frossard, wracają* 
cym z Chamonix. Frossard podzielił 
zapatrywania Ramadier. 

Ramadier tejże nocy, o godz. 3 
przybył do prezydjum Rady Mini- 
strów, aby poinformować premjera 
o zamiarze dymisji. Daladier jed- 
nak nie uważał za stosowne przer- 
"wać wypoczynku nocnego i odbyć 
konferencji z ustępującym mini- 
strem Pracy. | 

Dziś, o godz. 9.30 min. Frossard | 
przybył do gmachu ministerstwa 
Wojny, gdzie urzęduje premjer i| 
złożył swą dymisję. O godz. 1l-ej 
premjer zakomunikował, iż przyjął, 
obie dymisje. 


SALAMANKA. Komunikat urzę- 
dowy kwatery głównej: Na froncie 
Toledo nastąpiło silne natarcie na 
odcinku Puente del Arzobispo, gdzie 
rozpoczęła ofenzywę armja central- 
na pod dowództwem generała Sali- 
quet. Oddziały narodowe po złama- 
niu oporu nieprzyjacielskiego zajęły 
szereg ważnych pozycyj, jak Mohe- 


JEROZOLIMA. Akty systematy- 
cznego teroru nie ustają. 
Popołudniu grupa uzbrojonych A- 


walosie łaiśrod tach kryżye zac! rabów zorganizowała napad. na jed- 
binetowy. Zwłaszcza pewne zan(e-! Sai aa RSW: 
: A s . [9) elsan ope erz Sé zi 
roA o nawa chód policyjny został zaatakowany 
reprezentującym lewe skrzydło par przez Arabów. Policjanci rozpoczęli. 
tji radykalnej, Stanowcze stanowi. strzelaninę, zabijając 4 osoby. i 
sko premjera rozwiało jednak wszeł Kolo Saron ostrzelano ROCA d, 
kie obawy. Daladier oświadczył, że wiozący żydowskich robotników. 
w obecnej sytuacji międzynarodo- 
wej Francja nie może sobie pozwo- 
lić na nowe przesilenie rządowe i 
że cały kryzys wywołany dymisją! 
obu ministrów będzie sprowadzony! 
do zwykłej rekonstrukcji gabinetu. 
Do ministerstwa Wojny wezwa-| Wiadomość 
ny został sekretarz generalny pre- gdyby atak 
zydenta Republiki, przebywającego | 


Bez precedensu 
Po dymisji obu ministrów, zda-| 


tę potwierdza jak 
„A, B. C.“ na wicepre- 
zesa Stronnictwa Narodowego b. 


Silne natarci 


Wytężomy ogień mad Ebro 


la na wykonywanie tego rodzaju za- 
mówień'*. 

Prasa lewicowa zajęła negatywne 
stanowisko wobec niedzielnej dekla 
racji premjera Daladier. Socjalisty- 
czny „Populaire“ stwierdza, że „mię 
dzy partją socjalistyczną a rządem 
zapanował zasadniczy rozdźwięk*. 
Komunistyczna ,„Humanite* zaś gro 
zi rządowi „mobilizacją całej lewi- 
cy i mas robotniczych, 

Duże wrażenie w kołach politycz- 
nych wywołała deklaracja związku 
zawodowego metalowców, zredago- 
wana w tonie wyraźnie wrogim wo- 
bec rządu i wzywająca metalowców 


das de la Jara, Alde Nueva de San 
Bartolome, La Estrella, Aldenueva 
de Barbar, Roya, Nava Ricomalillo i 
wyżynę Estrella. Wzięto do niewoli 
400 osób, w czem dowódcę bataljonu. 

Na odcinku Ebro w dalszym cią- 
gu stosowano dotychczasową taktykę 
polegającą na: niszczeniu silnym og- 


| 


Teror arabski w Palestynie 


Powstańcy rabują i atakują Anglików 


Jedna kobieta została zabita, kilka 
osób raniono. 

W pobliżu Tulkarem rzucono bom- 
bę w angielski samochód wojskowy. 
Jeden -kapitan królewskiego pułku 
szkockiego został zabity, 

Inna grupa powstańców zatrzyma- 
ła pociąg pośpieszny na linji Lydda- 
Jerozolima w odległości 8 klm. od 
dworca w Jerozolimie. Policjant a: 
rabski został zastrzelony. Podróżnym 


Polskiej“. W artykule p. t. „Stare 
piosenki — nowi wykonawcy* p. 
Z. 8. oświadcza, że zarzut zagad- 


Błyskawiczna rekonstrukcja rządu Daladier 


Nowi ministrowie — towarzysze partyjni poprzednich 


do „czujności celem obrony 40-g0- 
dzinnego tygodnia pracy i wszyst- 
kich ustaw społecznych”, jak rów- 
nież wzywająca do domagania się 
pełnej realizacji programu Frontu 
Ludowego. 


Opinja umiarkowana 
popiera rząd 
Mimo mobilizacji skrajnej lewicy 


pozycja rządu wydaje się najzupeł-| 


niej pewna, gdyż opinja umiarkowa 
na zaakceptowała całkowicie postu- 
laty, zawarte w deklaracji premje- 
ra. 


niem artyleryjskim i bombardowa- 
niem lotniczem  nieprzyjacielskich 
stanowisk. Piechota narodowa okrą- 
żyła cały pułk  nieprzyjacielski. 
Wzięto do niewoli 200 osób oraz po- 
chowano kilkaset trupów, zdobyto 34 
karabiny maszynowe, 800 karabi- 
nów ręcznych i 3 czołgi. 


zrabowano kosztowności. Na stojący 
jeszcze pociąg najechał inny pociąg. 
Liczba zabitych i rannych nie jest 
znana, 

Wychodzący w Jaffie 
„Felestin* został zawieszony na. ty- 
dzień. Obecnie więc wychodzi jeden 
tylko dziennik arabski „Elsarat”, 

We wsiach w okolicy Nablus prze- 
prowadzono wczoraj rewizje. 


dziennik 


KERI s Maiaia a LNG SSS 
' Panorama politycz aa 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


siły muszą sobie przeciwstawiać się — 
nie może być mowy o współpracy,” 
X 


Fałszywe paszporty 
dla Żydów 


.. 


uciekinierów z Austrj 
CZERNIOWCE. W Czerniowca 


wykryto wielką aferę zmievad 


paszportów rumuńskich, których dd 


| 


starczano emigrantom żydowskim 
Austrji. 


na wywczasach w zamku Vizille, 
któremu premjer polecił poinformo- 
wać Głowę Państwa o przebiegu wy 
darzeń i o zamiarze 
gabinetu. 


Nominacje w dzień 

Zkolei premjer zaproponował te- 
kę Robót Publicznych dep. Anatolo- 
wi de Monzie, który w ostatnich” 
swoich wystąpieniach publicystycz- 
nych wyraźnie i ostro przeciwsta- 
wiał się demagogji Frontu Ludowe- 
go i skutkom gospodarczym tej pò- 
lityki, oraz tekę Pracy dep. Poma- 
ret. Obaj deputowani teki przyjęli. 

O godz. 2-ej, bez zwoływania Ra- 
dy Ministrów, ani też Rady Gabine- 
towej, bez konsultacji przywódców 
grup politycznych, kryzys został cał 
kowicie zażegnany, 

Nowomianowani ministrowie na- 
leżą, tak samo jak i pp. Frossard i 
Ramadier, do ugrupowania Unji So 
cjalistyczno-Republikańskiej. For- 
malnie więc oblicze polityczne gabi- 
netu Daladier nie uległo żadnym 
zmianom. Faktycznie jednak vabi- 
net nabrał charakteru bardziej u- 
miarkowanego i bardziej jednolite- 
go, ze względu na wyeliminowanie 
dwóch ministrów, znanych ze swych 
przekonań lewicowych, 


i A W 


Złowrogie skutki 
skróconego ezasu 
pracy 
Premjer Daladier po przeprowa- 
dzeniu rekonstrukcji gabinetu, zło- 
żył prasie następujące oświadcze- 

nie: 

„„Dymisję min. Frossard i min. 

Ramadier spowodował ustęp mej de 
; 


rekonstrukcji | 


posła Bieleckiego, za jego oświad- 
czenie, że 

„tak, jak neofitom, nie można powie- 
rzyć steru Kościoła, podobnie neofitom 
nacjonalistycznym nie można powierzyć 
steru obozu narodowego”, 

Grupa „A.B.C.“ oświadcza, 
jest to stanowisko błędne: 

„Takie postawienie sprawy hamuj 
rozrost idei narodowej w Polsce. Jest 
źródłem niewiary w siłę twórczą idei na 
rodowej, jest wreszcie przyczyną, która 
nie pozwala na osiągnięcie przez Stron- 


że 


e 


ı nictwo Narodowe sukcesu ostatecznego, 


mimo osiągania takich, czy innych suk- 
cesów lokalnych.“ 
x 
Wystąpienie wileńskiego „Sło-- 
wa“ przeciw min. Beckowi wywo- 
łało odpowiedź na łamach „Gazety 


0 spokój I bezpieczeństwo w Gda 


kowości pod adresem polityki za- 
granicznej min. Becka jest bezza- 
sadny. 

„Komu się nie podoba polska polity- 
ka zagraniczna niech pisze otwarcie į 
konkretnie o co mu chodzi. „wZaśadko- 
wością” zaś niech nie pokrywa braku 
konkretnych zarzutów, lub nieznajomo- 
ści rzeczy,” 

„Warszawski Dziennik Narodowy“ 
podkreślając niespodziewaność wy- 
stąpienia p. Cat'a przeciw min. 
Beckowi podziela tym razem jego 
stanowisko, ale dorzuca od siebie: 

„taką samą zagadkę stanowią pre- 
tensje p. Mackiewicza, który mocarstwo 
wość Polski pragnąłby oprzeć na współ- 
działaniu Połski z Niemcami na Wscho- 
dzie. Jest to, naszem zdaniem, rebus 
nie do rozwiązania, bo tam, gdzie dwie 


o przyjazd do Polski. Na 


nej odpowiedzi. 


skupiających 


„Slowo“ 


zwróciła się do 


jej czele. 


jako wojskowy nie chce prowadzić 
żadnej akcji politycznej i poświeca 


no-gospodarczej, 


ńisku 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


Według wiadomości katowickiej 
„Polonji* areszto «ie to ma być 
w związku ze sprawą adjunkta Win 
nickiego, ponieważ wydarzenie to 
rozegrało się na odcinku, podlega- 
jącym obu aresztowanym urzędni- 
kom P.K.P. Zarządzemiu temu przy- 
pisują chęć uzyskania przez władze 
gdańskie pewnego rodzaju zakład- 
ników w razie, gdyby aresztowany 
urzędnik Hasse miał pozostać w a- 
reszcie polskim. 

X 

Rejestrujący fakty sabotażu in- 
teresów polskich i gdańskich przez 
władze narodowe - socjalistyczne 
Wolnego Miasta, korespondent gdań 
ski „Nowego Kurjera* -poznańskie- 
go podaje następujące informacje: 


Gdy Polak chce nabyć własność 
w Gdańsku, władze udzielające prze 
właszczenia, domagają się, by o- 
prócz innych dokumentów złożył je- 
szczę zaświadczenia, wystawione 
przez organizacje mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, że stosunek jego 
do tej mniejszości jest lojalny i ży- 
czliwy. 


reprezentowana w Gdańsku 
komsula Blocka, 
członka S. S., Du 
cznie działa na n 

Klient, zgłasza 
kierowany jest d 


a w Gdyni przez 
mkel'a, systematy- 
iekorzyść Gdyni. 
jący się w Gdyni 
i o Gdańska, Ozyni 
się to w tym celu, by połowa prowi 
zji zatrzymana zostałą w Gdańsku 
l w ten sposób ukryta przed opła- 
ceniem podatku w Polsce. 

Szczególnie jaskrawe były przesu 
wania ładunków do Gdańska w eks- 
porcie ziemniaczanym. 


Firma ta działa pozatem szkodli- 
wie w wypadku bunkrowania, bo- 
wiem załadunek przesuwa również 
do Gdańska, a Gdynię pozbawia o- 
brotów i zarobków. 


W praktyce to zaświadczenie moż 
na „otrzymać“ tylko przez wstąpie- 
nie do organizacji mmiejszości nie- 
mieckiej i posyłanie dzieci do szkół 
niemieckich, 

Za dziecko odebrane ze szkoły pol 
skiej i posyłane do szkoły niemiec- 
kiej Płaci się od 200 — 1.000 gulde- 
now, 


Firma transportowa „Bergtrans“,| 


| 


Przywódcy Stronnictwa Pracy, 
jak donosi „Echo* zwrócili się z 
prośbą do Ignacego Paderewskiego 
prośbę 
tę Paderewski nie dał jeszcze żad- 


Grupa konserwatystów kresowych 
się koło dziennika 
posła 
gen. Żeligowskiego, aby stanął na 
Gen. Żeligowski propo-, 
zycję tę odrzucił, oświadczając, że 


się wyłącznie działalności społecz- 


przez 


on 

Aresztowano dotychczas 9 osób, p k 
tem znanego adwokata czerniowie 5 
kiego dr. Diamanta. Za fałszowan zł 
paszporty banda pobierała po 10fnaliźm 
tys. lei. Paszporty były dostarczani lizm w 
do Jugosławji i Węgier. wątplin 

B 4 © r or Ten 
UR KR wiĘZMEO©W dwukr: 

NOWY JORK. W więzieniu kar mej sp 
nem „Holmesbourg pod Filadelfją Goon 
w którem odsiaduje karę 1400 wię 
niów, wybuchł bunt. Bo to, 
| Więźniowie od dłuższego cząsyjest to 
wyrażali niezadowolenie z powodiPaląca, 
jednostainości i iakości  pożywiełnia i` 
nia. ponaw: 

Wczoraj czterech więźmów zna Pow: 
leziono bez Życia w celach, w kt ponow: 
rych byli za karę izolowani. 

Gdy wiadomość ta przedostáłi go LŚ, 
się do pozostałych więźniów, wy lizmu 
buchł bunt, który został stłumionyj podkre 
przez wezwane posiłki policyjne. | purozu 

Władze prowadzą śledztwo celem stowsk 
ustalenia przyczyn tajemniczeg szech y 
zgonu czterech więźniów. glądy 

Katastrofa otniczki | „. 
holenderskiej sprawi 

(w) AMSTERDAM. Koło Eidho: zmu w 

| ven spadł szybowiec, pilotowany| ne ech 

przez 20-letnią lotniczkę Sanders Po | 
Szybowiec uległ zniszczeniu, lotnij , 

czka zgimęła. Jest tr 

zany z 

Pryszczycea powiec 

w Rumurii Wpływ 

CZERNIOWCE. W rołudniowej poisti, 
Rumunji w gminie Beszenowa wy- | Miał si 
buchfa wśród bydła epidemja pry {ski zn: 
szezycy, która, jak twierdzi prasa. | w mik 
została zawleczona do Rumunji 2 kraju, 
Jugosławii. dziew 

o [1 i 

Pani Morgan „AM 

narodowości jpeńskioj [powini 

TOKJO. Pani Oyuki Morgan, na towan; 
rodowości japońskiej, wdowa po m Dru; 
ljonerze amerykańskim Jerzym Mol i 
ganie, powróciła po 35 latach poby: | NY" oł 
tu zagranicą do Japonji i wszczęłź | dziej : 
starania o przywrócenie je j obywa | Stolicy 
telstwa japońskiego. życie r 

pod pe 
Do obozu w Berezie ms 
nacjor 
Nowa pertja odosobnionyćh | cha. x 
„Iskra! donosi: W ciągu ostatnict | przest 
kilku dni Ministerstwo Spraw We | gamien 
wnętrznych zarządziło osadzenie U | niezen 
miejscu odosobnienia w Berezie Kar 
tuslciej howej grupy zawodowych | . 
przestępców kryminalnych, szczegól Nie 
nie dokuczliwych dla spoleczeństwć | umiar! 
oraz szkodników na odcinku gospo | ki, jes 
darczym, których działalność godziła [żeli n 
w istotne interesy państwa M. in zm p 
zostały osadzone następujące osoby: ni 
Kupferminc Henoch, jeden z głów ie, A 
nych hurtowników handlu drobiem | Że nac 
na terenie Łodzi, który poczynania- | Podsta 
mi swemi z jednej strony działał na lizm, | 
| szkodę rzesz konsumentów, z drugiej | hy no 
| zaś strony ukrywał swe miljonowe Jański 
|obroty, narażając skarb państwa na 
| wielkie straty, Potrat 
Hepner Sally z Grajewa woj. bia- do sun 
łostockiego, właściciel fabryki wy” trwale 
robów gumowo-taśmowych, zaanga” wątpli 
żowany poważnie w szeregu afer lizm, 1 
przemytniczych. zaprze 
Mojżesz Mucznik i Mojżesz Karp zlądów 
z Białegostoku, prowadzący wspól- M 
nie przedsiębiorstwo pod firmą pod- akich 
s'awionej osoby, całkowicie nieodpo* specja 
wiedzialnej finansowo, a poza tem u- | Mentu 
krywający obliczone na setki tysię* czeniu 
cy złotych obroty firmy. | tentóv 
Ponadto m. in. zostali wysłani Z sensie 
Bydgoszczy 4 znani złodzieje, sute: ludzki 
nerzy i teroryści, wielokrotnie kara* p; o 
ni za różne przestępstwa: Komasiń- 0. 
ski Franciszek. Rewoliński Alfons Wys 
Alojzy, Skajda Mikołaj i Wawrzy- | Oka p. 


niak Kazimierz. 


3 


rniowca 
szerstw 
tórych d 
owskim 


kiego czasu Ojciec Świę- 
ałszówań ty mówi o przesadnym nacjo- 
la po 10fnaliźmie, potępiając taki nacjona- 
starczani bizm w sposób nie budzący żadnych 
wątpliwości. 

Ten fakt, że Jego Świątobliwość 
dwukrotnie zabiera głos w tej sa- 


o r 
LOW 
eniu kar 
ADEL liczności. Przedewszystkiem zatem 

Jina to, że Ojciec Święty uważa, iż 
jest to sprawa niezmiernie ważna, 
paląca, że wobec tego i Jego poucze 
nia i wskazania muszą być nieraz 
ponawiane. 

Powtóre zaś wydaje nam się, że 
ponowne wystąpienie Ojca Święte= 
po w sprawie przesadnego nacjona 
lizmu wywołane być mogło chęcią 


aw zna 
n, w któ 
ni. 
zedostał 
ów, wy 
tłumion 
icyjne. 
wo cele 
mniczeg 


porozumienie między partją faszy- 
stowską a Akcją Katolicką we Wło- 
szech w niczem nie wpłynęło na po- 
glady Ojca Świętego. 


Zki x 
| Wskazania Ojca Świętego w 
sprawie  przesadnego  nacjonali- 


o Eidho 
lotowany 
Sanders 
lu, lotnik 


zmu winny znaleźć szczególnie si!- 
ne echo u nas. Dla kilku powodów. 

Po pierwsze nacjonalizm polski 
jest tradycyjnie bardzo siluie zwią- 
zany z katolicyzmem. Niewątpliwie 
powiedzieć można, właśnie 
wpływ katolicyzmu na nacjonalizm 
Mniowa polski w ogromnej mierze przyczy- 
wa wy» | Miał się do tego, że nacjonalizm pol 
nja pry {ski znajduje właściwy sobie wyraz 
i prasa. | w miłości dla własnego narodu i 
munji 2 | kraju, a nie w nienawiści i pogar- 
dzie w stosunku do innych narodów 
i krajów. Grunt więc dla dobrego 
[Przyjęcia pouczeń Ojca Świętego 
| powinien być u nas dobrze przygo- 
towany. 


że 


LR 
kiaj 


pan, na 


apo m 
ym Mo! Drugą przyczyną, która winnaby 
h poby: | wywołać u nas większe, niż gdzicin- 
vszczęłe | dziej zainteresowanie pouczeniami 
obywa | Stolicy Świętej, jest okoliczność, że 
życie polityczne Polski znajduje się 
===" pod pewnemi wpływami wzorów z 
rezig państw totalnych, pod wpływami 
| nacjonalizmów obcych nam z du- 
ony cha. Nauki, płynące z Watykanu są 
statnich przestrogą przed bezkrytycznem tife 
aw We | 


ganim tym wpływom, przed niewol 


enie W ; - 4 ; 
hiczem ich naśladowaniem. 


zie Kat 


mej sprawie wskazuje na kilka oko- | 


podkreślenia, że zawarte niedawno | 


dowych © 
żczegól Nie trzeba myśleć, że nacjonalizm 
eństw( | Umiarkowany, nacjonalizm katolic- 
gospo” ki, jest mniej nacjonalizmem, ani- 
godził8 | żeji nacjonalizm skrajny, nacjona- 
ZE lizm przesadny. Jest wręcz przeciw- 
Z głów nie, A to przedewszystkiem dlatego, 
robiem | Że nacjonalizm katolicki ma lepszą | 
mania- | bodstawę moralną, aniżeli nacjona-| 
ałał na | lizm, który nie czuje się skrępowa- 
Irugiej hy normami moralności chrześci- 
SE lańskiej. Dla tej samej przyczyny. 
Potrafi też głębiej i pewniej sięgnąć! 
j. bia- do sumienia człowieka, utrzymać się | 
j wy* | trwalej. Nie ulega zaś najmniejszej | 
aanga” | Wątpliwości, że właśnie nacjona- 
afer | lizm, który z istoty swej musi być 
Kari ŻE mechanistycznych po 
AE RE W na zagadnienia społeczne— 
ą pod: akich jak np. socjalizm — musi 
eodpo+ specjalną wagę przykładać do ele- 
jem u- | Mentu ludzkiego nietylko w zna- 
tysię* Czeniu ilości zwerbowanych adhe- 
BE ów, ale w pierwszej linji w 
sute- T kształcenia pewnego typu 
karai wkiego, pewnego typu społeczne- 
nasiń- 8o, 
\lfons Wydaje się to na pierwszy rzut 
wrzy- Oka paradoksalne, ale tak jest w 


pełniejszym nacjonalizmem, aniżeli 
‘taki, który sam dla siebie staje się 
| wyłącznym nakazem postępowania i 
| działania społecznego. 
X 
łatwe 


Nie jest 


dów nacjonalistycznych. Nie jest to 


dla każdego! 
nacjonalizmu ustrzeżenie się tej po, 
tępionej przez Ojca Świętego „prze-| 
sady“. Zwłaszcza dzisiaj, gdy obser- ' 
wujemy renesans nacjonalizmu, cze 
mu towarzyszy silna dynamika prą-| 


onownie w ciągu bardzo krót- istocie: nacjonalizm katolicki jest łatwe jeszcze i dlatego, że w ru- 


chach nacjonalistycznych wielką ro | 
lẹ odgrywa młodzież z natury zapal- 
na i skłonna do skrajności. 

Wydaje nam się jednak, że dla 
przyszłości polskiego nacjonalizmu 
jest rzeczą zupełnie podstawową, 
aby przed tem zagadnieniem nie u- 
ciekać, aby je podjąć i — poświęca- 
jąc może doraźne, błyskotłiwe efek- 
ty — wybrać tę trudniejszą drogę. 
Drogę nacjonalizmu umiarkowane- 
go, nacjonalizmu katolickiego. 


Jest to zagadnienie, którego takie 
czy inne rozwiązanie 
nietylko dla nacjonalizmu polskie- 
go, ale i dla całego układu polskich 


Wskazania z Watykanu. 


© przesadnym nacjonaliźmie 


W świetle prasy 


POGODA, HUMOR, POLITYKA 

(jmt) Najprzód przyszły wiado- 
mości, że Henlein udaje się do Ber- 
lina na rozmowę z kanclerzem Hi- 
tlerem. Potem dowiedzieliśmy się, 
że Henlein pojechał wcale nie do 
Hitlera, ale na wieś, na wypoczy” 
nek. W każdym bądź razie zniknął 
na kilka dni z widowni, a gdy 


. o- 
ma znaczenie wrócił okazało się, że jednak ZE 


Hitlera, że konferował, ale o czem 
— niewiadomo. 


stosunków politycznych w przyszło tamy: 


ści. 

Dlatego też na przywódcach na- 
cjonalizmu polskiego 
tej chwili ogromna 
ność. Pragnęlibyśmy, aby jak najle- 
piej zdali sobie z tego sprawę i o- 


kazali się jak najbardziej jej zodni.|. 


Ts 


| 
| 


Bóg mie umiera 


| Metody wojującego bezbożnictwa załamują się 


| Z Londynu donosi Katolicka A- 


|gencja Prasowa, że według wiado- 
|mości katolickiego tygodnika „The 
i Tablet“ ukazała się nakładem „Unji 
| Bezbożników Wojujących* w Sowie- 
itach książka p. t. „Dwudziesta rocz 
nica rozdziału Kościoła od pań- 
stwa“ (w tłum. ang. „The 20-th an- 
niversary of the «separation of 
Church from State“), przedstawia- 
jąca całokształt" dotychczasowych 
rezultatów walki bolszewizmu z re- 
ligja. 

We wstępie do tej „jubileuszowej 
księgi bezbożnictwa* znajdujemy 
wyraźne oświadczemie, przyznające, 
że pomimo czynionych dotychczas 


wysiłków mie udało się wykorzenić | 


„zabobonów religijnych“. „Dziesiąt- 
ki miljonów robotników dotychczas 
należą do różnych wyznań“, 
„Bezbożnicy sowieccy. zmierzają 
| do zmiany metod walki z religją, 
| ale jak widać to nie pomaga, bo na 


| 


0 czem radzono w 


kongresie „Unji Wojujących Bezboż 
ników“ dn. 2 lutego b. r. wiceprze-! 
wodniczący tej organizacji Olesz- 
czuk wyraźnie przyznał, że z 5 mil-| 
jonów członków, należących do or- 
ganizacji w r. 1931 pozostało obec-, 
nie 2 miljony i w dodatku daje się 
odczuwać w całej akcji jakąś dziw- 
ną stagnację. | 

„L'Italia“ (z 22 lipca b. r.) w art. 
„Bóg nie umiera!“ (Dio non mue- 
re!) stwierdza, że pomimo prześla- 
dowań w Rosji jeszcze wierzy i prak 
tykuje ok 45 proc. ludności. 

P. Helena Ipwolskaja, córka b. 
ambasadora rosyjskiego w Paryżu, 
po powrocie z Sowietów zamieściła 
w czasopiśmie „Esprit' artykuł, w 
którym na podstawie dokumentów 
stwierdza, że dziś w Rosji kościoły 
i domy modlitwy jawnie istniejące 
lub ukryte, stały się jakby oazami, 
gdzie ludzie szukają wytchnienia 
duchowego, ludzie, przygnębieni i 


sbraszkiwie zmęczeni długotrwałym 
terorem. Nałeży przypuszczać, że 


| zaimteresowanie religją będzie się 


w Sowietach wzmagało w szybkiem 
tempie. 

Dalej p. Izwolskaja stwierdza, że 
wśród pozostałych jednostek kleru 
prawosławnego nastąpiła wielka 
przemiana duchowa w kierunku do- 
datnim. Dzisiejsi duchowni prawo- 
sławni w Sowietach wykazują wiel- 
kie zamiłowanie do studjów nauko- 
wych, dbają o pogłębienie swej kul 
tury, interesują się żywo prasą, są 
to ludzie nawskroś europejscy... 
Tak samo z kapłanami katolickimi, 
którzy tam jeszcze pozostali. Pogłę- 
biaja oni swą wiedzę, studjują na- 
wet niektóre gałęzie nauki świec- 
kiej, jak medycyna, agronomja, me- 
chanika, aby mogli być tembandziej 
pomocni swym wiernym, wśród. któ 
rych przebywają, dzieląc ich znoje 
i troski codzienne. 


| Równouprawnienie Węgier za przykładem Bułgarii 


Na południu Europy, w najbar- 
dziej dawniej zapalnych punktach 
naszego kontynentu, w przysłowio- 
wym kotle bałkańskim, mastąpiły o- 
statmio zmiany, świadczące o pacy- 
fikacji stosunków politycznych. 

Po układzie salonickim, którym 
Grecja,. Turcja, Jugosławja i Ru- 
munja wspólną deklaracją zgodziły 
się na zniesienie ograniczeń zbroje- 
liniowych Bułgarji, ta zaś zadekla- 
|rowała swą wolę nieagresji wobec 
parinerów  ententy bałkańskiej, 
przyszła teraz kołej na analogiczną 
deklarację państw Małej Ententy 
wobec Węesier. Sprawa .ta-była jed- 
nym z pumktów obrad: stałej rady, 
złożonej z ministrów spraw zagra- 
niemych. Czechosłowacji, «Rumunji 
i Jugosławji. 
| Da Bledu w, Jugosławji zjechali 
ministrowie Krofta i Comnen. by 
pod przewodnictwem premjera. Sto- 
jadjmowicza, obok spraw: żeglugi na 
| Damaju 1 stosunku małej ententy 
do Ligi Narodów, omówić kwestję 
równouprawnienia Węgier w dzie- 
| dzinie zbrojeń, czyli poprostu unie- 
'ważnienia odpowiedniej. klauzuli 
traktatu w Trianon. Wzamian od 
stromy węgierskiej oczekuje się de- 
klaracji nieagresji wobec 
rów porozumienia. 


Sprawę. komplikuje jednak fakt, 


że Węgry wysunęły zarazem żąda- | 
nie prawnego uregulowania sytua- | 
cji mniejszości madziarskiej w pań- | 
stwach małej ententy, co ze wzeęlę- 
du ma Czechosłowację, utrudmia w 
tej chwili zajęcie wspólnego stano- 
wiska wszystkich trzech państw. Po 
zatem Węgry skłonne są zawrzeć 


dym z uczestników miłej ententy, 
gdy ta wysuwa koncepcję układu 


| 
I 
| 
dwustronne pakty nivagresji z ne 


partne- 


wielostronnego. Mimo jednak tych} 


| trudności technicznej raczej natu-| premjera Stojadinowicza 


ry konferencja w Bled, w której ja-| 
ko obserwator o specjalnych pełno- 
mocenictwach uczestniczył z ramie-| 
nia Węgier poseł w Białogrodzie, | 
uzgodniła swe pozytywne stanowi- 
gko w sprawie równouprawnienia 
Węgier w dziedzinie zbrojeń. 


Szczegółów jeszcze narazie brak, 
gdyż na propozycję stałej rady ma- 
tej ententy, doręczone w pomiedzia- 
lek posłowi węgierskiemu w Jugo- 
sławji, odpowiedź z Budapesztu je- 
szcze nie nadeszła i nie jest wyklu-| 
czone, że w związku z pobytem re- | 
genta Hortyego i kilku ministrów 
węgierskich w Berlinie, odpowiedź 
rządu budapeszteńskiego ulegnie o-i 
późnieniu. Do czasu zaś jej otrzy- 
mania rada małej ententy postano- 
wiła wstrzymać się z ogłoszeniem 
komunikatu końcowego konferencji. 


| 
| 
| 
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Niemn=>j, sądząc z przemówienia 
na obie- 
dzie ku czci gości, w którem pod- 
kreślił znaczenie umowy  salonie- 
kiej i wyrazil przekonanie, że i sto- 
sunki państw małej emntenty z ich 
sasiadami na analogicznych podsta- 
wach winny być uregulowane, wol- 
no wnioskować, że stała rada małej 
ententy w Bledzie pozostała wier- 
na zasadzie paktów  wielostron- 
nych. 


Pokojowa modyfikacja klauzul po 
kojowych, związanych z traktatem 
wersalskim, zarówno w stosunku do 
Bułgarji, jak Węgier, jest niewąt- 
pliwie dowodem pogłębiania się 
wpływów Anglji i Francji w połu- 
dniowej Europie. Jest to skutecz- 
na metoda wyrywania wiatru z ża- 
gli ekspansji niemieckiej, staraja- 
cej się stare a przedawnione już 
dziś spory między przeciwnikami z 
czasów wory. wyzyskać dla celów 
własnej pobityki. Zarówno jednak 


| umowa sałomicka, jak cstatnie obra- 


dy w Bledzie, dowosłza fiaska tych 
usiłowań rządu berlińskiego. 


Amglja i Francja politycznie i go- 


| spodarczo umacniają swe stanowi- 
(sko na południu Europy, zapewnia- 


jac tem samem pokój w tej cześci 
naszego kontynentu. Dlatego obra- 
dy małej ententv, mimo, że dotyczą 


|smraw, bezpośrednio nie mających 


wpływu na t.-zw. wielką politykę, 
są jednak znamiennym dowodem, 
po której stronie widzą swe miej- 
sce państwa mmiejsze w Europie. 
Dlatego też z wielkiem zaciekawie- 
niem oczekujemy urzędówego ka- 
munikabu o rezultatach obrad w 
Bledzie. 


Bon. 


| 
l 
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W „Kurjerze Warszawskim“ czy- 
„Henlein po rozmowie z Hitlerem R: 
wrócił do Czechosłowacji i odbył iś 


po południu konierencję z delegacją 
Niemców sudeckich do rokowań. Henlein 


spoczywa w| podał do wiadomości delegatów instruk- 
odpowiedzial-| 


cje swego „szeia”. Jakiego rodzaju in- 
strukcje te były — nie jest w 'szczegó- 
łach wiadome. Ogólnie tylko mówi się, 
że Hitler załecił dalszą nieustępliwość i 
zapowiada, że armja niemiecka, okała- 
jąca Czechosłowację z trzech stron nie 
ustąpi tak długo od granic Czechosło- 
wacji, dopóki żądania Niemców sudec- 
kich nie zostaną spełnione. Sytuacja 


j jest w dalszym ciągu więc naprężona i 


| | 
D; led | 
| 


oficjalne czynniki tutejsze zdają sobie 
dobrze z tego sprawę. 

Lord Runciman chodził podczas wczo- 
rajszego weekendu w parku ks. Schwar- 
zenberga pono samotny i bardzo zasę- 
piony, zapewne nietyłko z powodu złej 
pogody, lecz i sytuacji politycznej. Po- 
dobno lord Runciman przygotowuje wła- 
sne projekty rozwiązania zawilego pro- 
blematu sudeckiego.” 

I pogoda zła i sybuacja paskudna 
i humor zawiódł..A o tych „włas- 
nych“ projektach mówi się przecież 
nie od dzisiaj. 

UDZIELNE KSIĘSTWO LEŚNE 


„IK.C.* w dłuższym artylsule za- 
jął się bandzo ożywioną ' ostatnio 
działalnością Lasów Państwowych, 
w szczególności zaś „Pagzedu”': 

„Jak bowiem dochodzą nas słuchy, za 
nosi się na nowe wyczyny osławionego 
już „udzielnego księstwa leśnego” w 
Polsce, mianowicie Lzsów Państwowych, 
pozostających pod władzą ambitnego i 
nie liczącego się z racjami gospodare 
czemi, p. Loreta. 

Dużo wrzawy w całej. prasie wywoła- 
ła sprawa zawarcia przez Ministerstwo 
Komunikacji umowy z firmą „Paged”, 
będącą właściwie agencją Lasów Pań- 
stwowych, na dostawę . miljona sztuk 
fczwertego inż z rzedu! podkładów kole 
jowych. 

„raśed* dostarcza podkłady po cenie 
wyższej, niż mogło je nabyć Minister- 
stwo Komunikacji na rynku prywatnym, 
od prywatnych dostawców i zarabia ną 
tem krociowe, miljonowe sumy! Oba 
przedsiębiorstwa należą do Skarbu Pań 
stwa, więc jest to właściwie tylko prze- 
kładanie pieniędzy z kieszeni do kiesze 
ni. Zysk zupełnie, pozorny, Ale triumt 
zostaje odniesiony:: „Paged" zarabia, jest 
przedsiębiorstwem dochodowem, uspra- 
wiedliwia tem samem rację swego ist- 
nienia. 

A inicjatywa prywatna? Prywatni do- 


|stławcy? Niech się. obchodzą smakiem, 


| wykonania szeregu 


— niech zazdroszczą.” 

Inicjatywa prywatna ma i tak 
dość rozległe pole-do wykazania się 
pomysłowością, enengją itp., rozmy= 
ślajac z czego płacić podatki. 

ATRAKCJE TURYSTYCZNE 

„Robótnik pisze, że. letnicy „i tu- 
ryści, przebywający mad morzem, 
chętnie robią „wypady“ na teren t. 
zw. Szwajearji Kaszubskiej, aby Zza- 
poznać się z jej pięknem i... z miej- 
scowościami, wsławiomemi. z proce- 
su starosty Czarnockiego: 7 

„Przedewszystkiem taką podwójną si- 
łę przyciągającą ma głośne „wzgórze 
wojewody Kirtiklisa", które swego cza- 
su przez długie tygodnie zapładniało u- 
mysły naszych satyryków. Stało się po 
prostu pierwszorzędną atrakcją Szwaj- 
carji Kaszubskiej, wymienianą na pla- 
katach propagandowych, wzywających 
do zwiedzenia Szwajcarji Kaszubskiej i 
„Wzgórza woj. Kirtiklisa”".* 

To jest naprawdę pierwszorzędna 
atrakcja — powiedzielibyśmy jed- 
nak — nie tyle turystyczna, ile... 
humorystyczna. 


PROFESOR NIEMCZYK. 

W „Kurjerze Bałtyckim“ czyta- 
my: 

Co roku Kurhaus w Sopotach urzą- 
dza koncert muzyki polskiej, W tym ro- 
ku urządzono g0 również. Dyrygował 
mistrz Wiłkomirski. 

Między innymi zaproszony został do“ 
utworów świetny 
skrzypek polski prof, Niemczyk. Proje- 
sor Niemczyk miał wykonać kilka utwor 
rów Wieniawskiego. 

Ale organizatorzy koncertu oświadczy 
li, że nie zgadzają się na Wieniawskie- 
go, bo to nie Polak, $dyż nie jest.. czy- 
sto aryjskiego pochodzenia. 

Ostatecznie w stosunkach z hitlerow- 
cami gdańskimi był już czas na to, aby 
się przyzwyczaić do ich dziwactw, więc 
to nie powinno było nikogo zdziwić. 

Natomiast wszystkich zdziwiła reakcja 
p. Niemczyka. Pan, Niemczyk przyjął do 
wiadomości życzenie organizatorów i 
docznie, żeby nie wywoływać „zadraż- 
nień” zastąpił poprostu Wieniawskiego... 
Paganinim.” j 5 

„Kurjer Bałtycki“ na marginesie 
tego groteskowego wydarzenia za: 
ùważa, że pan profesor, Niemczyk 
zachował się jak... Niemiec, 


= 


Gigantyczne fałszerstwo 


czy nowy spis ludnosci w Z. $. R. fE. 


Pisma sowieckie rozbrzmiewają 
nowem „hasłem dnia“, a raczej no- 
wym sloganem propagandowym. 
Chodzi o powszechny spis ludno- 
ści, wyznaczony na dzień 17 stycz- 
nia 1939 r., ewenement którym się 
już podgrzewa masy, szeroko oma- 
wiając jego doniosłość wagi pań- 
stwowej. 


Spis ma się rozpocząć dnia 17 
stycznia o ósmej rano i trwać bę- 
dzie siedem dni w miastach, dzie- 
sięć — na wsi. Rekrutacja urzęd- 
ników „spisowych* i kontrolerów- 
instruktorów rozpoczęła się z 
dniem 1 sierpnia i ma być zakoń- 
czona 1 października. Odpowiedzial 
ność za wyszkolenie tych kadr i 
ścisłe wykonanie wskazań rządu 
obarcza filję „Gosplanu”*, zwaną 
centralnem kierownictwem kontro- 
li gospodarki narodowej. Cała ta 
biurokracja spisowa została już u- 
przedzona o tem, że najmniejsze 
uchybienie rozkazom i zleceniom 
władz pociągnie za sobą dochodze- 
nie karne. Kara więzienia grozi 
równieź tym obywatelom, którzyby 
nie chcieli dostarczyć żadnych in- 
formacyj lub dostarczyli o sobie 
informacyj fałszywych. 


Dlaczego aż tyle gróżb? Jak wia- 
domo powszechny spis z dnia 6 
stycznia 1937 r. skończył się ha- 
niebnym krachem. Przygotowany 
bardzo starannie przez urzędy sta- 
tystyczne Z.S.R.R., pod naczelnem 
kierownictwem profesora Krawala, 
szefa sztabu armji urzędników, zło- 
żonej z 912.726 agentów i 131.874 
kontrolerów, — spis ten musiał jed 
nak zostać unieważniony. Wpraw- 
dzie czekało się z niecierpliwością 
na jego wyniki, z któremi wiązano 
1) ustalenie trzeciego planu pię- 
cioletniego i 2) opracowanie wy- 
borów do Rady Najwyższej Z. S$. 
R. R. Jednakże po wielu uroczy- 
stych i pompatycznych deklara- 
cjach na temat „gigantycznej opę- 
racji spisowej*, głucho było o niej 
przez szereg miesięcy, aż wresz- 
cie pewnego dnia wrześniowego u- 
kazał się w prasie następujący ko- 
munikat urzędowy: 

„Ponieważ w czasie spisu wszech 
sowieckiego z dnia 6 stycznia 1937 
r. centralne kierownictwo kontroli 


MARJAN MALKOWSKI 


Dziękuję panu, dowidzenia —Zo- 
gart odszedł spiesznie nie ogląda- 
jąc się za siebie, 

X 

Kelner przyniósł do numeru ner- 
batę i sucharki z marmeladą. Sie- 
dząca przed lustrem kobieta odwró- 
ciła niechętnie głowę. 

— Proszę to postawić na stoliku, 
albo nie, lepiej na oknie... 

W pokoju panował nieład. Dro- 
biazgi toależowe, pudełka, papiery 
z opakowań pokrywały stoliki, ka- 
papkę, łóżko, nawet podłogę. Roz- 
warta walizka ukazywała  spląta- 
ny chaos różnobarwnych materyj. 

Z grzebieniem w ręce Ludwika 
Padułowa podeszła do okna, by wy- 
pić łyk gorącej herbaty. Pijąc o 
strożnie parzący usta płyn, patrzy- 
ła przez szyby w posępne podwó- 
rze hotelowe, tonące w szarej 
mgle jesiennego, chłodnego dnia. 

Kremowy jedwabny negliż nie- 
zbyt już świeży okrywał zgrabną 
postać pani Ludwiki. Niebieskie 
sandałki dobrze już przydeptane a 
włożone na bose stopy, pozwalały 
widzieć na różowo volakierowane 
paznokcie. 


gospodarki narodowej uchybiło pod 
stawowym zasadom statystyki jak 


również instrukcjom zatwierdzo- 
nym przez rząd, rada komisarzy 
ludowych uznała, że organizacja 


spisu była wadliwa, a rezultaty je- 
go nieścisłe*. 

Dzisiaj prof. Krawal, złożony z 
urzędu znajduje się w więzieniu. 
Następca zaś jego i 
nowego spisu Sautin gromi w Iz- 
wiestjach* „wrogów ludu, szpie- 
gów i zdrajców trockistowskich i 


organizator , 


bucharinowskich, którzy zakradli 
się do centralnego urzędu staty- 
stycznego i zaprzepaścili olbrzymią 
imprezę spisową*. 
Kwestjonarjusz, jaki przedłożo- 
ny zostanie ludności Z. 8. R. R. w 
styczniu przyszłego roku, mało 
czem się różni od kwestjonarjusza 
z r. 1937, tem chyba że jest bar- 
, dziej szczegółowy w szeregu 
|punktów. Tak więc, obywateł bę- 
dzie musiał wyłuszczyć, obok naz- 
wiska, imienia i „otczestwa* (imie- 


nia ojca), stopień pokrewieństwa 
D głową rodziny. Dalej, ścisłe roz- 
|różnienie czyni kwestjonarjusz mię 
dzy osobami obecnemi a osobami 
chwilowo nieobecnemi w dniu spi- 
su. Pytania dotyczące wykształce- 
nia są bardziej precyzyjne niż 
dawniej: obywatel musi odpowie- 
dzieć czy jest. całkowitym analfa- 
betą, czy też umie czytać i pisać, 
| czy też tylko czytać i w jakim ję- 
zyku. Sautin twierdzi, że w po- 
| przednim spisie wiele osób umie- 


Dr. Maczek w DBiałogrodzie 


Trudności polityczne rządu Stojadinowicza 


Niedawna podróż przywódcy 
Chorwatów, dr. Maczka, do Biało- 
grodu, przypommiała światu o nie- 
rozwmiązamym problemie chorwackim 
w Jugosławji. Analogicznie bowiem 
do żądań Słowaków w Czechosłowa- 
cji, i jugosłowiańscy Chorwaci żą- 
dają coraz głośniej autonomji i 
współudziału w rządach królestwa 
Słowian południowych. I w Jugo- 
sławji centralizm serbski, repreżen- 
towany przez obecnegó premjera 
Stojadimowicza, hegemonja Serbów 
nad pozostałemi mnarodowościami, 
zamieszkującemi królestwo, stwo- 
rzyła palące zagadnienie wewnętrz- 
nej polityki Jugosławji 

Próby pogodzenia reżimu z przed- 
stawicielem Chorwatów, a więc pra- 
wie połowy ludności Jugosławji, nie 
jedncierotnie przedsiębrane, nie do- 
prowadzały dotąd do pozytywnych 
rezultatów. Dr. Maczek żąda zmia- 
ny konstytucji w kierunku przyzna- 
nia pełnej autonomji Chorwacji, żą- 
da zwołania konstytuanty, a więc 
rozpisania nowych wyborów, żąda- 
nia te zaś odrzuca stanowczo obóz 
premjera Stojadinowicza, uważając 
je za niemadające się do dyskusji. 

Nietyliko jednak sprawy polityki 
wewmętnznej są kością niezgody mię 
dzy rządem  białogrodzkim a dr. 
Maczkiem i jego zwolennikami. 
| 


niemniejszej 
sporu są Sprzeczne zapatrywania | 
na kierunek polityki zagranicznej 


Jugosławii. 
Premjer Sbojadinowicz, 
niewatpliwie zdolny, 


polityk 


Maska profesora 


POWIEŚĆ 


Machinalnie podniosła do ust su- 


charek i. schrupała: go białemi, 
mocnemi zębami, potem z szklanką 
herbaty w ręce powróciła do lu- 
stra. Uważnie obejrzała ' swoją 


twarz zlekka naróżowana i umie- 
jętnie osypaną pudrem. Westchnę- 
ła. 

W tej chwili zapukano do drzwi 
i numerowy oznajnifi przybycie 
dwóch panów. a 

— Nie przyjmuję nikogo — rzu- 
ciła niecierpliwie, ale urwała, 

w lustrze dojrzała, że klamka po- 
ruszyła się i drzwi uchyliły. 

— Bardzo nam przykro ale musi- 
my zaraz pomówić z panią... 

Ludwika  Padułowa siedziała 
wciąż jeszcze przed lustrem. Po- 
znała głos sędziego Brodacza, cze- 
kała jednak, aż obaj mężczyźni wej 
dą do pokoju i zamkną za sobą 
drzwi. Wtedy dopiero zwróciła się 
ku nim bez pośpiechu. 

— Panowie darują mi ten nie- 
ład... O tej porze nie przyjmuję 
zazwyczaj żadnych wizyt. Oczywi- 
ście policja ma prawo wkroczyć o 


każdej porze... Panowie pozwolą, 
że skończę moja herbatę, dopóki 


| 
W.| czne. 
mierze przedmiotem | cy Jugosławji dała dr. Maczkowi o- 


uprawia tak- | 


tykę lawirowania między demokra-' 


cjami Zachodu a osią Rzym — Ber 
lm. Nie zrywająć sojuszów i trady-| 
cyjnych związków Jugosławji, pra- 
gnie jednak unikać wyraźnego wią- 
zamia się z którymkobwiek z zary- 
sowujących się bloków politycz- 
nych Europy. Tem też podobno tłu- 
maczyć należy zarzut sprzyjania 
partnerom osi, jaki niekiedy pada 
pod adresem premjera Jugosławii. 

Dr. Maczek natomiast, jak cała! 
Chorwacja i opozycja serbska zresz- 
tą, jak wogóle przeważający odłam; 
społeczeństwa, Jugosławji, stoi na: 
stanowisku zdecydowanej współpra- 
cy z Anglją i Prancją. 


Zarówmo więc sprawy wewnętnz- 
nej jak zagranicznej polityki pogłę- 
biają przepaść między « beonym rzą- 
dem białogrodzkim a Chorwatami, i 
ale zarazem zbliżają dr. Maczka do; 
opozycji serbskiej, która, choć o róż! 
norodnym składzie, zgodna jest w 
zapatrywaniach, głoszących konie- | 
czność demokratyzacji rządów w Ju| 
zosławji. i 

Na tem właśnie tle doszło przed 
rokiem prawie do układu między | 
przywódca Chorwatów i opozycją w, 
Białogrodzie, którego mocą strom-| 
niepwa serbekkie przyrzekły poprzeć 
chorwackie postulaty autonomistv- 
Ostatnia zaś podróż do stoli- 


kazję zacieśniemia tych węzłów po- 
litycmmych, przypieczętowanych ko- 
| menikatem, wyrażajacym poza teza- 
mi wewnętrzno - politycznemi. ża- 
danie nawrotu Jugesławji na dro- 


1 
nie ostygnie. — Podniosła a 
kẹ do ust. — Proszę, niech pano- 
wie siadają! — dodała po chwili 
z uprzejmym ruchem głowy. 

Komisarz Wężykiewicz zdjął pu- 
dełko z obuwiem zajmujące jedy- 
ne w pokoju krzesełko a sędzia 
Brodacz odsunął nieco jakąś wzo- 
rzystą szatę, rozłożoną na kana- 
pce i obaj ulokowawszy się w ten 
sposób zwrócili swe spojrzenia na 
panią Ludwikę. 

Padułowa dokończyła tymczasem 
herbaty, odstawiła szklankę i splo- 
tła ręce na kolanach. Twarz jej 
była spokojna i niewzruszona. 

— Czem mogę panom służyć? 

Sędzia odchrząknął. Ten cichy 
dźwięk zdawał się być ostrzeże- 
niem. 

— Potrzebne są nam peme in- 
formacje. 

Wyraz czujności zalśnił w bla- 
dych źrenicach kobiety i zgasł na- 
tychmiast. 

- Chcielibyśmy wiedzieć — sẹ- 
HE zawiesił głos na chwilę, by 
podkreślić ważność wygłaszanego | 
zdania—chcielibyśmy wiedzieć, co 
robiła pani w dniu T-mym sierp- 


zę ścisłej współpracy z demokracja 
mi Zachodu. 

Tem-samem więc odpadają suge- 
stje, lansowane przez pewne koła 
polityczme, które w taktyce dr. Ma- 
czka chciały widzieć objaw dążeń 
odśrodkowych, malując Chorwatów 
jako element rozsadzający państwo. 
Pogłębia się jednak zarazem zasad- 
nicza rozbieżność dwu obozów w Ju 
gosławji * większości serbskiej na 
czele z premjerem Stojadinowiczem, 
popieranym przez przywódcę Sło- 
weńców, Koroszeca, i — po dru- 
giej stronie — opozycji serbskiej, 
współpracującej z Chorwatami. 

Premjer Stojadinowicz, do nie- 


|, dawna nieuznający pretensyj chor- 


wackich, dziś byłby już skłonny do 
pertraktowania z dr. Maczkiem, gdy 


by ten zechciał stanąć, wzamian za 
udział w rządzie, na platformie o- 
becnej konstytucji. O tem jednak 
niema mowy, sprzeczności stały się 
talk wielkie, że w pewnych kołach 
| Szerzono pogłoskę o wrogości Chor- 
(watów wobec panującej dynastji 
, Karadżordżewiczów, czemu zwolen- 
nicy dr. Maczka oczywiście zaprze- 
, czyli. 

Fr jednak zerwamia przywód- 
cy Chorwatów z dotychczasową po- 
lityką biernego oporu i przejścia do 
zlocji czynnej jest charakterystycz- 
nem dla naszych czasów odbiciem 
stesunków i przemian nad Wełta- 
wą w zwierciadle politycznem Jugo- 
sławji, 


(v.) 


nia między godziną czwartą a pią- | 
tą popołudniu? 

— Zdaje się. że mówiłam już 
panom 0 tem. — Pądułowa podnio- 
sła brwi z wyrazem zdziwienia. 
Byłam wtedy w pociągu wiozącym 
mnie do Łodzi. 

— Tak. — rzekł sędzia — tak 

nam pani powiedziała... Czy nie 


pragnie pani zmienić swego zezna- 
nia: 


— Zmienić panie sędzio? Co pan 
przez to rozumie? 


Splecione na kol 


anach ręce Pa- 
dułowej zacisnęły 


się mocniej. 
— To, że nie mówi pani prąwdy.. 
Nie odpowiedziała. Oczy jej! 
przeniosły się z twarzy sędziego | 
na twarz komisarza j powróciły 
znów do sędziego. Była spokojna, 
tylko usta zacisnęła mocniej. Zwol- 
na odwróciła głowę w stronę lu- 
stra i machinalnie poprawiła, opa- 
dające jej na czoło włosy. 

— Chciałabym wiedzieć, co po- 
zwala panom sądzić, że nie mówię 
prawdy? 


— Wiemy — głos sędziego stał 


się suchy i oficjalny — że nie 
wróciła pani do Łodzi 7-g0 ale 
dopiero 10-go sierpnia. Służąca 


pani potwierdziła na razie pani ze- 
znanie ale potem przyznała się do 
kłamstwa. 

— I pan wierzy tej dziewczynie! 
— wykrzyknęła Padułowa. 

Nietylko ona tak twierdzi, 

mamy i innych świadków, których 
zezmaria dowodzą misścisłości — ' 


jących tylko czytać zaliczyło się 
„przez. skromność* do kategorji 
analfabetów. 


|3 
| 
Co zaś najbardziej różni nowf 
kwestjomarjusz od starego, to faki 
całkowitego skreślenia punktu: „re 
ligja“. Sautin przemilcza motywf 
tego pociągnięcia. Poprzednik jego 
profesor  Krawal, wyjaśniał W 
„Prawdzie“, w przededniu spisu W 
r. 1937, iż obywatele winni podać 
nie religję swych ojców, lecz tę, któj 
rą. istotnie wyznają. Poczem dodali 
„Można być pewnym jednej rze 
czy: olbrzymia większość ludu s% 
wieckiego uzna się za bezwyznanio p 


wą. Zwycięstwo socjalizmu zadałół 


cios śmiertelny ciemnocie i przes% 
dom religijnym“. 

W jakiej mierze przepowiednił 
ta sprawdziła się, trudno ustalić 
jako że dokumenty spisu z r. 1931 
nie ujrzały światła dziennego. Ale 
fakt, że dzisiaj woli się nie inda: 
gować obywateli co do ich wiary, 
dowodzi raczej tego, że relizje pó 
20 latach rewolucji mają jeszcze W 
Z.S.R.R. wielu wyznawców. 

Jak wypadnie ogólna liczba ludz 
ŻĘ: Związku Sowieckiego ? Spis £ 

. 1926 dał kwotę 147.027,900 miesz: 
kańców. Obecnie ocenia się ją na 
170 miljonów i na tej właśnie pod: 
stawie ustalono liczbę 569 okręgów 
w czasie wyborów do Rady Najwyż* 
szej. Jeśli spis nadchodzący pos 
twierdzi liczbę 170 miljonów, oka: 
że się, se w ciągu 13 lat ludność 
Z.S.R.R. wzrosła o 23 miljony. co 0% 
znaczałoby, że przyrost roczny wy* 
nosi około Ż miljonów. 


Ojciec Św. modli sie 


za Niemcy 


W ubiegłą sobotę Ojciec św. przyj 
mując w Castel Gandolfo złożoną z ok. 
70 osób grupę pielgrzymów niemiec- 
kich z Nadrenji, mówił iż wie, ile łez 
przypadło katolikom Niemiec, pocie- 
sza się jednak, wiedząc, że i tam po- 
siada tyle oddanych sobie dzieci. 


Następnie, przesyłając specjalne 
błogosławieństwo kardynałowi arcy- 
biskupowi Kolonji, zalecał obecnym, 
by mówili wszystkim, że Ojciec św. 
modli się za Niemcy. 


sędzia Brodacz podkreślił ironicz- 
| mie ten wyraz — nieścisłości pani 
zeznania. Nasuwa się teraz pyta- 


1 . p U N 3 i 
nie: dlaczego pani skłamała? i dru- 


gie: gdzie pani była naprawdę w 
dniu 7-mym sierpnia, między go- 
dziną czwartą a piątą popołudniu... 
jeżeli nie była pani przypadkiem 
na ulicy Hożej w domu pod Nr. 
12a? 

Padułowa zerwała się gwałtow= 
nie. 

— Pan mnie posądza! — W o+ 
krzyku jej brzmiał gniew i zdu- 


mienie. 


Komisarz Wężykiewicz wstał ży- 
wo z krzesła i sięgnął ręką do kie- 
szeni, jakby się bał ze strony ko- 
biety jakiegoś gwałtownego kroku. 
Tylko sędzia Brodacz siedział dā- 
lej spokojnie, wciśnięty w róg ka- 
napki. 

— Pani znała Eugenjusza Spo- 
kojnego? — sędzia pytał obojętnie, 
jakby nie słyszał nawet okrzyku Pa 
dułowej. 

Kobieta opuściła się wolno na 
taboret. Spojrzała przełotnie w lu- 
stro a potem na sędziego. 

— Nie znałam Eugenjusza Spo- 
kojnego wyrzekła akcentując 
każdy wyraz. 

—- Wiedziała pani jednak © sto- 
sunku łączącym go z- Krystyną 
Brandl? 

— Nie, nie wiedziałam. 

— Czyżby ?. 
mówi pani prawdy, 
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froncie do morza, o naszych dziel- 
ch wilkach morskich, o przyszłej 
niosłej roli marynarki polskiej i ó 
„że dorastające pokolenie trzeba 
Wczasu do tej roli zaprawiać. 

Ale to są tylko frazesy, bo jeśli 


M 


Widzi o czyny i o realne fakty, to 


teśmy w dalszym ciągu, niestety. 
todrodnymi lądowymi szczurami. 


|eprzyjaźnie usposobionymi do pra- 


iżvwych bohaterów morza. 

Świadczy o tem ironiczna notatka, 
bra obiegła całą naszą prasę, o 
Ntastycznym doprawdy: wyczynie 
zech „polskich domorosłych żegla- 
Y“, którzy „na łupince, skleconej z 
lu desek“ wyruszyli z Gdyni i do- 
thi do Noordwijk, miejscowości ką- 


kelowej w Holandji, gdzie silne fa- 


Tzuciły polską „łupinkę”* na brzez 
fozbiły ją w kawałki. „Rozbitkami 
głosi notatka — nieposiadający 
M odpowiednich dokumentów, za- 
Piekowała się policja holenderska, 
tóra odeśle ich drogą lądową z po- 
totem do. Polski. Żaglówkę, jako 
he nadającą się do żeglugi, policja 
Ułożyła aresztem”. 

uDomorosłymi żeglarzami” i zara- 
tm domorosłymi konstruktorami 
śkleconej z kilku desek“ żaglówki, 
tóra jednak dotarła do brzegów Ho- 
üdji, są pp. J. Grabowski, urzędnik 


E Chylonfi, A, Langowski, malarz z 


Kępy Oksywskiej į F. Dominikowski. 
tbotnik z Gdyni. 

To są fakty, A teraz refleksje. 
Czy godzi się pokpiwać z przemyśl 
tości, energji i odwagi tych trzech 
iłodzieńców, którzy dokazali czynu. 
e mniej zasługującego na podziw. 
liż przelot Amerykanina Corrigana, 
ną starym  samolocie-gruchocie, do 
tlandji ? 

Gorrigana, gdy wrócił, witał Nowu 
Grk owacyjnie, gazety pełne były 
‘go portretów i wywiadów, a pe- 
Wien koncern filmowy ofiarował mu 
t Miejsca 75 tys. dolarów za udział 
Wfilmie, osnutym na tym wyczynie. 

Ą nasi „domorośli trzej żeglarze”, 
dy wrócą, będą mieli zapewne same 
Bzykrości i kłopoty, a to z władza- 
I (wobec „nieposiadania odpowied- 
„ih dokumentów“), a to z rodziną, 
e oczeńiem, z opinją nastawioną do 
A eskapady krytycznie, jeśli sądzić 

nu notatki prasowej. 

Otóż nie! „Domorosłych* trzech 

larzy należy wziąć w obronę! 

Tylko zupełna bezmyślność, nie 

Haca wyobrażenia o trudnościach 


Śri. n: è 5 
Sugi w takich warunkach, może 
d 


marnej „łupince* ci trzej 
„domorośli żeglarze“ przebywają 
jednak Bałtyk, przebywają burzliwy 
Skagerrak, okrążają Jutlandję, pły- 
ną po Morzu Niemieckiem, docierają 
do brzegów Holandji, wychodzą do- 
prawdy cudem zdrowo i cało z tej 
fantastycznej przygody — a my nic? 
A my nie powitamy ich owacyjnie 
na dworcu? Nie zrobimy z nimi wy- 
wiadów? Nie zaprosimy ich na ban- 
kiet? Nie urządzimy dla nich cyklu 
odczytów i pogadanek w Lidze Mor- 


w gimiyydowi 


skiej i Kolonjalnej? Nie ofiarujemy 
im, ze składek publicznych, nowej, 
większej, piękniejszej żaglówki, niż 
utracona „łupinka” ? 

Ejże? Czyżby nie stać nas było na- 
prawdę na tak naturalny odruch ? 
Czy nie upomnimy się o rozbitą ża- 
glówkę, obłożoną aresztem przez po- 
ltcję holenderską? 

Obłożoną aresztem? Za co? Jako 
„nie nadającą się do żeglugi“? Ależ. 
panowie,. przecież ów statek, na któ- 
rym Kolumb poraz pierwszy przepły- 
nął Atlantyk, również, według na- 


W obronie domorosłych żeglarzy 
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| Ill sezon od 20 sierpnia 
Pobyt i kuracja za popu- 


larnym ryczałtem zł. 155.= 
859 


Żołnierz niesie oświatę 
825 szkół 
pod opieką wojska 


| W pomocy najbiedniejszym szko- 
| łom w Polsce wybitny udział bie- 


szych obechych pojęć, nie nadaje się 
do żeglugi po oceanie. A jednak... 
tem większe budzi zaciekawienie i 
tem większy podziw. 

Proponujemy, żeby Liga Morska 
i Kolonjalna, porozumiawszy Się z 
prawymi właścicielami rozbitej ża- - 
glówki, sprowadziła jej szczątki do | rze wojsko. 
kraju i zachowała w swojem muzeum | Opieka wojska nad szkołami wy- 
jako przedmiot zainteresowania i po| raża się w dostarczaniu pomocy 
dziwu dla młodzieży, entuzjazmują- |! szkolnych i sprzętu sportowego, bu 
cej się śmiałemi wyczynami żeglarzy. dowaniu i współdziałaniu w budo- 

Naszych „domorosłych“ żeglarzy! | wie nowych szkół, urządzaniu świe- 
tlic, organizowaniu bibljotek 1 do- 


Sat. 


Cześć nowych pięknych statków 


przybywa naszej młodej flocie handlowej 


W dn. 25 i 26 b. m. odbędzie się 
w Anglji, na stoczni Swan, Hunter 
£ Wigham Richardson Ltd. w New 
Castle on Tyne wodowanie dwóch 
nowych jednostek polskiej floty han 
dlowej, a mianowicie m/s: „Sobieski“, 
który wejdzie w skład floty Towarzy 
stwa Gdynia — Ameryka Linje Że- 
|glugowe oraz s/s „Lida“, który po- 
‘wiekszy flotę Polsko-Brytyjskiego 
Towarzystwa Okrętowego. 

Statki te stanowią dalszą realiza- 
cję programu rozbudowy floty han- 
dlowej, opracowanego przez Depar- 
tament Morski Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu w ramach t. zw. o- 
pancerzonego budżetu morskiego. 

Przy tej sposobności należy wspo- 
;mnieć, iż w wykonaniu tegoż pro- 
gramu w budowie są jeszcze nastę- 
pujące jednostki, które powieksza 
naszą flotę handlową; m/s „Chro- 
bry“ — budowany przez stocznię 
| Nakskov w Danji, — mjs „Łódź” i 
| m/s „Bielsko'* budowane, przez sto- 
jcznię Gdańską oraz pierwszy handlo- 
wy statek morski budowany przez 
Stocznię Polską w Gdyni, którego 

stępka będzie położona 28 b. m, 

Jak więc widzimy program rozbu- 


t 
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dowy polskiej floty handlowej, opra- 
cowany przez Departament Morski 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
jest realizowany konsekwentnie i 
bardzo energicznie. Z chwilą wykoń- 
czenia będących w budowie jedno- 
stek, tonaż polskiej floty handlowej 
powiększy się ok. 35.000 t. r. brutto, 
co stanowi zwiększenie obecnego to- 
nażu polskiej floty handlowej o ok. 
35 procent. 

Statki m/s „Sobieski* i m/s „Chro- 
bry“ będą obsługiwały Amerykę Po- 
łudniową i zastąpia ‘obecnie kursu- 
jące na tym szlaku s/s „Pułaski“ i 
s/s „Kościuszko“. Statki te będą sta- 
nowiły w zakresie przewozu emigran 
tów, a także w zakresie urządzeń pa- 
sażerskich i towarów ostatnie słowo 
techniki. 

Statki m/s „Łódź“ i m/s „Bielsko' 
będą „obsługiwały w ruchu towaro- 
wym porty polskiego obszaru celne- 
go Gdynia — Gdańsk oraz porty A- 
meryki Północnej i Zatoki Meksy- 
kańskiej. Będą one specjalnie przy- 
stosowane do. przewozu bawełny oraz 
innych towarów, stanowiących gros 
ładunków na tym szlaku. Statki te 


| 


zastąpią obce charterowane obecnie 
przez Towarzystwo Gdyntia—Amery- | 
ka Linje Żeglugowe. 
Statek „Lida“ jest specjalnie przy- 
stosowany do eksportu polskiego 
drzewa i będzie obsługiwał porty za- 
chodnio-europejskie. 
Co się tyczy statku, którego budo- í 


y 


tycznych: Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Stoczni Gdyńskiej, by Stocz- 
nia ta mogła niezwłocznie po prze- 
prowadzeniu jej sanacji przy wybit- 
nem poparciu Ministerstwa Prze- 
mysłu j Handlu oraz miastą Gdyni, 
rozpoeżąć pracę pionierską nad zapo- 
czątkowaniem budownictwa okręto- 
wego. w Połsce, — to będzie on słu- 
żył jako statek Towarzystwa „żeglu- 
ga Polská“ dla przewozu towarów w 
rejonie Morza Bałtyckiego. 

Uruchomienie w tak szybkim cza- 
sie Stoczni Gdyńskiej stało się moż- 
liwe dzięki zapewnieniu jej zatrud- 
nienia związanego z konsekwentną 
realizacją planu rozbudowy polskiej 
floty handlowej į odpowiedniej poli- 
tyce Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu. 


| odbiorników. 


$ i 
wa została powierzona w myśl wy- | oP 


| G. P. U. zakłóca 


starczaniu czasopism, fundowaniu 
radjoodbiorników, dożywianiu dzie- 
ci, dostarczaniu ubrań i obuwia, 
zakładaniu apteczek szkołnych, o0- 
raz otaczaniu dzieci opieką mo- 
ralną. 

Pod opieką wojska pozostawało 
w ubiegłym roku szkolnym 825 
szkół. Udzielono pomocy materjal: 
nej na sumę 500 tys. zł. z czego 
do poszczególnych szkół przekaza- 
no w gotówce 160 tys. zł. (w pozy- 
cji tej mieszczą się również sumy 
przeznaczone na budowę szkół). 

Ofiarowano pozatem 71 radjo- 
Najwięcej szkół pod 
eką wojska znajdowało się w 
województwie poleskiem (188), na- 
stępnie w warszawskiem (110) i 
Iwowskiem (104). 


odbiór radjowy 


Agencja niemiecka podaje do wia 
domości, że sowiecki GPU otrzymał 
od rządu specjalny kredyt w wysoko- 
ści 50-miljonów rubli, stanowiących 
pierwszą ratę na akcję zabezpiecze- 
nia ladności przed szkodliwemi wpły 
wami zagranicznych radjostacyj. 

Na granicy mają być zainstalowa- 
ne liczne stacje, zakłócające odbiór 
szkodliwych rożgłośni zagranicznych. 

Dalsze 100 miljonów rubli przeka- 
zane będą jeszcze w roku bieżącym 
na dalszą akcję W tym kierunku. 


Na nelnem morzu-ze strażą czy hez? 


Rozmowa totalisty z demokrata 


Cannes, w sierpniu. 


inteligencji. Masy czują się w niej 


Cudowny, słoneczny, roześmiany | samotne, puszczone luzem. To, że 


atrywać się na ten wyczyn ironi- | dzień na Lazurowem Wybrzężu, Je-| od czasu do czasu mogą oddać kart- 


lie į lekceważąco. Anglik, Holen-|den z wielu, nieskończenie wielu. | ki 
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pI i z upodobania, potraktowałby 
F sprawę zupełnie 
s Jej wiecej, jak 
“k 
"an ząchwytem, z humorem, z 
luzjazmem... 
38 ? Oto trzej młodzi Polacy bu 
0 własnym przemysłem i własne- 
"rekami prymitywną żaglówkę, na 
tej nie odważyłby się wyjechać w 
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usuwo ból pieczenie, 
nokfzmienie nóg, źmiękcźa 
odciski, które po teś:kqpięfi 
doja się usunąć nówęt 
paznokciem. Przepis 
włycio na oĎokowaniu 


|ża Babel; 


trzeć na wodę, na słońce, na tęczo- 
wą grę kolorów i barw. To, co się 


| 


wyborcze, nie wystarczy. 
Demokrata; Drogi panie, widać z 


wszystkie narodowości, | pańskich słów, że ujmuje pan zaga- 
inaczej. Tak, | języki, rasy. Nie można tylko pa-| dnienie w skali stanowczo. zbyt wą- 
Amerykanin po-| 
tował eskapadę powietrzną Cor-| 


skiej. Za mało znam pański kraj, 
abym mógł ocenić, czy wasze społe- 


| dzieje poza obrębem dolce far nien- czeństwo potrzebowało i potrzebu- 
lte zbyt jest mocne, istotne, realne.| je totalizmu, jako siły nadrzędnej, 


Więc ludzie, pędz 
niwe dni, czasami rozmawiają hie- 


l 
jcu. Z 


ine, które wedle terminologji war- 


szawskiej możnaby nazwać kawiar-| stosunku do mas. 


ący rozkosznie le-| jako czegoś, co rozkazuje. W każ- 


dym razie wiem, że społeczeństwo, 


tylko o pogodzie, o naturze, o słoń-| w którem ja wyrosłem, tego nie po- 
darzają się rozmowy politycz- trzebuje. To jedno. 


A teraz, sprawa demokracji i jej 
Zapewne, sama 


nianemi. Oto djalog, toczony pewne| wolność nie zapewnia jeszcze moż- 


go popołudnia między 


Niemcem,| ności korzystania z niej. 


Trzeba 


zwolennikiem totalizmu i Francu-| wytworzyć atmosferę tej możności. 


zem, entuzjastą demokracji. 


Myśmy to potrafili bez totalizmu. 


` Totalista; Trudno zaprzeczyć, że| Niech pan weźmie nakłady naszych 
i wolmość, swoboda osobista, to rzeczj pism. Są one olbrzymie, dowodzą, 


|pigkna, cenna, miła. Ale niech mi 
| pam powie z ręką na sercu, czy przy 
systemie demo-liberalmym szerokie 
masy korzystają z demokratycznych 
urządzeń? Cóż z tego, że wychodzą 
dzienniki wszystkich odcieni, dru- 
kowame są książki, przedstawiające 
różme światopoglądy, grane są sztu 
ki różnych typów, kiedy szerokie 
masy nie korzystają z tych dobro- 
dziejstw, czy możliwości. Nie, ma 
ich kto zachęcić, zorganizować, 
pchnąć w odpowiednim kierunku. 
Pozatem demokracja, to instytucja 
jdla dsobnaej stosunkowo warstewki 


że gazetę czyta każdy, że dociera 
ona do każdego. Nie trzeba na to 
przymusu. Tak samo jest z tem 
wszystkiem, co jest rozrywką, zaba- 
wą. Chyba nikt nie zaprzeczy, że 
udział najszerszych mas w rozryw- 
| kach, zabawach ludowych jest ogro 
mny, choć w gruncie rzeczy nikt te- 
| go nie organizuje, nikt nie robi z 
| tych circenses przymusu. 

| Idźmy dalej, Wy musicie organi- 
zować nawet wymoczynki, nawet ur- 
|lopy. Ale czy u nas, jakkolwiek nie 
|memy „Kraft durch Freude“ miljo- 
nowe masy nie komzystają samorzu- 


tnie z urlopów? Widział pan Paryż 
w sierpniu? Pusty, jakby wymiecio- 


ny. Odpoczywa każdy. I nie trzeba, nikt nie pilnuje kąpiący 
uszczęśliwiać |koś nie toną, 


nikógo przymuszać, 
siłą. 

Totalista: Rozumowanie pańskie 
miałoby pozory racji, ale tylko w 
stosunku do kraju tak zamożnego, 
jak Francja. My jesteśmy biedni, 
wycieńczeni wojną, dla naszego 0- 
bywatela demokracja, to pusty fra- 
ze8. 

Demokrata: Oczywiście bez do- 
brobytu ekomomicznego demokracja 
staje się czemś w rodzaju abstrak- 
cji. Cała rzecz jednak w tem, że 
właśnie demokracja jest, mojem zda 
niem, jedyną drogą do osiągnięcia 
tego dobrobytu, Dlaczego? Bo tota- 
lizm siłą rzeczy zabija to, co jest 
podstawą dobrobytu: rzutkość i ini- 
cjatywę osobistą. Oczywiście gra 
sił ekonomicznych między silnymi 
i słabymi musi być w pewnych dzie- 
dzinach regulowana, kierowana, a- 
by słabszy nie został uderzony zbyt 
mocno, ale naogół tylko w walce, 
prowadzonej własnemi rękami, czło 
wiek hartuje się, tężeje. 

Dam panu przykład, w tej chwi- 
li dla nas najbliższy: oto przed 
nami ogromne, nieskończone mo- 
rze. O kilkadziesiąt metrów od brze 
gu zaczyna się głębia. U was na 
plażach tego typu pełno chorągie- 
wek cstrzegawczych, przez cały 


dzień snują się po brzegu dozorcy, j świecie miljony. 


strażnicy. 


, dzie wierzył, 


U nas, jak pan widzi, inaczej. Nie 
ma chorągiewek, sznurów, znaków, 
ch się, I ja- 
wypadki należą do 
rzadkości. Dlaczego ? Bo, każdy, ma- 
jąc świadomość głębi, uważa, sam 
się pilnuje. Dzięki temu nie tonie. 
A u was wszystko przerzucone Z0- 
stało na barki strażników. Jeżeli 
nie wetkną chorągiewek, nie prze- 
ciągną sznurów, wasi obywatele 
nie odważą się puścić na wodę. 

Totalista: Niech pan nie zapomi- 
na, że nasze wody są wzburzone, że 
nasz klimat jest surowy, i groźny. 
Na Lazurowem Wybrzeżu ludzi ła- 
twiej puszczać na pełne morze bez 
opieki.. 

X 

Tarcza słoneczna już kryć się za- 
czyna za górami. Za chwilę zapa- 
dnie mrok, zacznie się panowanie 
gwiaździstej nocy, nasyconej cie- 
płem. Rozmówcy z plaży uścisnęli 
sobie ręce, odchodzą, może się już 
nigdy nie spotkają. Czy jeden prze- 
konał drugiego, czy zmienią się ich 
poglądy? Chyba nie. Jeden dalej bę 
że tylko jedna myśl, 
jedna wola przynieść może zbawie- 
nie, drugi nie przestanie kochać 
swobody i będzie walczył o nią, je- 
żeli zajdzie potrzeba. Kto zwycięży, 
loto pytamie, dziś może na świecie 
najbardziej istotne, pytanie, które 
codziennie zadają sobie na całym 


(fr.). 
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Niezrozamiate postnięia wiad administracyjny 


Rozbieżności w akcji podnoszenia cen zboża 


Jednem z 


zasadniczych zadań 


gospodarczych naszego rządu jest 


niewatpliwie sprawa podniesienia 
cen zboża do poziomu zapewniają- 
cego opłacalność produkcji rolni- 
czej. 

Wysiłki czynione w tym kierunku 
są bardzo poważne i mależy przy- 
znac, iż rozmiary tegorocznej akcji 
są największe, jakie dotychczas 
w tym celu były wogóle czynione. 

Nie ulega wątpliwości, iż wszyst- 
kie te środki zastosowane wcześ- 
niej, nie dopuściłyby do obniżki 
cen jakiej byliśmy ostatnio świad- 
kami i nie byłoby napewno tak 
wiełkich trudności z podnoszeniem 
cen, jak to obecnie obserwujemy. 

W każdym razie należy stwier- 
dzić, iż rząd stara się wyczerpać 
wszelkie środki, by ceny zboża u- 
trzymały się na odpowiednim po- 
ziomie, Jednocześnie jednak wyda- 
wane są rozporządzenia i przed- 
siębrane kroki, zorjentowanie się 
w celowości których nie nałeży do 
rzeczy prostych i łatwych. 

Chodzi nam w tym wypadku 0 
wyraźną dwutorowość i rozbież- 
ność w postępowaniu władz admi- 
nistracyjnych w stosunku do zu- 
pełnie wyraźnie określonych aktual- 
nych dążeń rządu. 

Wiadomą jest rzeczą, że cena zbo 
ża nie może nigdy zwyżkować. o 
ile ceny ostatecznego produktu 
t. j. pieczywa będą przez organa 
administracyjne obniżane, gdyż w 
ten sposób pośrednio działa. się 
bardzo skutecznie na obniżkę cen 
zboża, której nie są wówczas w sta- 
rie przeciwdziałać najbardziej na- 
wet kosztowne i energicznie prowa 
dzone akcje zmierzające do podno- 
szenią tej ceny. 

Tego rodzaju rozbieżne działanie 
— zupełnie- niezrozumiałe — ob- 
serwujemy obecnie i.np. w Łodzi 
władze administracyjne obniżyły 
ceny chleba o 2 grosze na 1 kg, 
przyczem - prowadzona jest bardzo 
surowa kontrola, mającą na celu 
zapobieganie jakiejkolwiek zwyżce | 
cen pieczywa. 

Skutki tegd postępowania są bar 
dzo widoczne i to w bardzo „Szyb- 
kim czasie. Oto obecnie gdy już 
powinna następować zwyżka cen 
zboża, której zresztą wszyscy się 


spodziewali i której oczekiwano 
każdego dnia — stało się wręcz 


przeciwnie, gdyż ceny zboża na 
wszystkich prawie giełdach krajo- 
wych w ostatnich dniach lekko 
zniżkowały. 

Kupiec, młynarz czy 
w którego interesie, zdawałoby si 
leży nabycie obecnie jaknajwięk- 
szych zapasów zboża i przemiele- 
nie go na mąkę, nie chce jednak 
ryzykować, gdyż nie może przewi- 
dzieć jakiego rodzaju rozporządze- 
nia wyda jeszcze nasza admini- 
stracja, 

Ta niepewność sytuacji i nie 
możność przewidzenia co jeszcze 
na odcinku cen zostanie przedsię- 
wzięte, musi wpływać bardzo u- 
jemnie na kształtowanie się sytua- 
cji, która dzięki zbyt jaskrawej 
niekonsekwencji postępowania, sta- 


je się jeszcze bardziej  niezrozu- 
miałą. 
Niewątpliwie posunięcia tego 


rodzaju tłomaczone będą konieczno 
ścią „walki ze spekulacją”, jednak i 


Frate nad nowelizacją 
prawa przemysłowego 
Specjalna podkomisja międzyizbo- 


wa Izb przem. handl. przeprowadza | przezornością polityki 
cstatcczne ustalanie tekstu projektu | niemieckiej i podnosi, że pełne za- 
nowelizącji obecnego | trudnienie gospodarki niemieckiej i 
jej rozkwit są gwarancją powodze- 
nia całej konstrukcji gospodarczej, 
ale między wierszami artykułu moż- 
na wyczytać troskę, czy dochody bu. 


Związku Izb 
pruwa przemysłowego. Po zakończe- 
niu prac podkomisji, projekt zosta- 
nie uzgodniony z innemi samorząda- 
mi gospodarczemi a następnie prze- 
dłożony władzom państwowym. 


też piekarz, | niemożliwia 


znając położenie naszego piekar- 
stwa jak również i młynów, trudno 
by to było brać poważnie pod uwa- 
zę i jedynie przyznać trzeba iż pod 
wieloma względami, wbrew zapo- 
wiedziom a nawet i czynom, na 
pewnych odcinkach nie wiele się 
u nas zmieniło. 

System cen maksymalnych, któ- 
rych przekroczenie grozi poważ- 
nemi karami, odbijać się musi za- 
wsze niekorzystnie przedewszyst- 
kiem na producencie i jak w tym 
wypadku na rolniku. 

Nie łudźmy się więc, iż obniża- 
jąc ceny pieczywa, ceny zboża bę- 
dą mogły zwyżkować. Każda kalku- 
lacja posiada pewne swoje grani- 
ce wytrzymałości. Kalkulacja pie- 
karska jest jedną z prostszych i 


Organizacja komisji opinjodawczej 


o użyciu funduszu opłat zbożowych 


Do serji zarządzeń wykonawczych, 
wydawanych przez poszczególnych 
ministrów w związku z wejściem w 
życie ustawy z dnia 5 b. m. o środ- 
kach finansowych na popieranie go- 
spodarczo uzasadnionego kształto- 
wania cen artykułów rolniczych do- 
szło ostatnio zarządzenie ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
20 b. m., w sprawie organizacji ko- 
misji do opinjowania o użyciu środ- 
ków. finansowych, gromadzonych z 
tytułu poboru opłat od mąki i kaszy. 

Według tekstu rozporządzenia 
przewodniczącym komisji jest dele- 
gat powołany przez ministra Rolni- 
ctwa j Reform Rolnych z poza gro- 
na funkcjonarjuszów państwowych. 
Jako członkowie wchodzą do komisji 


Bez przemysłu i fa c sa ch fan 


Wystawa Historyczna w stolicy 


Zarząd Miejski m. stoł. Warszawy 
wystąpił w początku lipca r. b. do 
zorganizowania na terenie Muzeum 
Narodowego specjalnej wystawy, 
która ma zobrazować historyczny 
rozwój stolicy. 


Termin wystawy został ustalony 


ina 20 września, termin dostarczania 


eksponatów na 20 sierpnia. Zarząd 
Miejski prosił Izbę Przemysłowo- 
Handlową o zwrócenie się do firm 
przemysłowych i bankowych o wzię- 
cie udziału w wystawie. 


Izbą stwierdziła, że okres czasu, 
pozostały do terminu otwarcia wy- 
stawy jest stosunkowo za krótki į u- 
jakiekolwiek płanowe 


€ | przygotowanie działu przemysłowo- 


handlowego wystawy, który stano- 
wić winien eałość dydaktyczną. Z te- 
go względu może być mowa jedynie 


o dostarczeniu od kilku dawnych 
firm różnych eksponatów o wartości 
historyczno-artystycznej, 


przygoto- 
wanie natomiast eksponatów dydak- 
tycznych, jak wykresy itp. odnośnie 


poszczególnych przemysłów nie jest 
w terminie możliwe. 


tewskie, jak: len, drzewo i bekony sa 


ące podatki: 


od energji elektrycznej, 
najłatwiejszych do przeniknięcia i | Przez sprzedawcę energji w czasi 
ia Przedstawia dia nikogo trudno- | od 16 do 31 sierpnia 1938 r.; do 2 
ści w jej poznaniu, a konkurencja | - 
jaka panuje pomiędzy poszczegól- | W Czaśi 
nemi zakładami piekarskiemi, o, “OKU 
wiele lepiej i zdrowiej reguluje ce- 
ny niż najbardziej nawet doświad- 
czony urzędnik. 

W każdym razie należy się jed- 
nak na coś zdecydować, albo ceny 
zboża mają zwyżkować i wówczas 
również zwyżkować muszą i ceny 
chleba, albo też będziemy prowa: 
dzić politykę odmienną t. j. w kie- 
runku obniżania cen chleba, lecz 
wówczas powodzenie akcji podwyż- 
ki cen zbożą wydaje się być, w ©- 
statecznych wynikach, wielce pro- 
blematyczne. 


e od 1 do 15 września 193 


, dochodowy od uposażeń 


| sfużbodawców w sierpniu 1938 r. 
| 


| we i handlowe; 
do dnia 25 września — zalicz 


8. M. 


Bilans Banku Polskiego 


W drugiej dekadzie sierpnia zapas 
złota w Banku Polskim powiększył 
się o 0,2 miljn. zł. do 447,7 miljn. zł., 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 27 tys. zł. do 10,9 
miljn. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 35,58 proc. 


Większa produkcja ropy 


w lipcu r. b. 

Produkcja ropy w lipeu r. b. wy- 
niosłą według tymczasowych danych 
4.818, cystern 10-tonowych, wobec 
4.192,4 cystern w czerwcu r. b. Prze 
ciętne dzienne wydobycie wynosiło w 
miesiącu sprawozdawczym 145,9 cy- 
stern, wobec 189,7 cystern w czerw- 
cu, 


Przerwa w rokowaniach 
clearingowych z Palestyną 


Rokowania w sprawie częściowego 
clearingowania obrotu towarowego 
polsko-palestyńskiego i wypłat emi- 
grantów, uległy przerwie naskutek 
sytuacji politycznej w Palestynie. 

Wobec wygaśnięcia dotychczas 0- 
bowiązującego układu w tym zakre- 
sie w sierpniu r. b. w obrotach z Pa- 
lestyną obowiązywać będą zasady, 
regulujące autonomicznie obroty to- 
«|warowe z krajami zamorskiemi. 


Stosunki. Gospodarcze polsko-litewskie 


w opinji ekonomisty niemieckiego 

W n-rze 23 „Wirtschaftsdienst równocześnie artykułami eksporto- 
zastanawia się p. H. Seraphim z Kró wanemi z Polski i istnieje nawet mię 
lewca nad możnością nawiązania sto- dzy obu krajami konkurencja. 
sunków gospodarczych między Pol- Natomiast tranzyt towarów pol- 
ską a Litwą i dochodzi do wniosku, | skich przez Litwę mógłby mieć do- 
że przeciwieństwa są o wiele silniej- | niosłe znaczenie dla obu krajów i 
sze od zbieżności. stanowić pokrycie dla polskiego eks- 

Wprawdzie Polska mogłaby dostar | portu na Litwę, ale wymagałoby to 
czać Litwie towarów żelaznych, ma- porzueenia przez Polskę dótychEżać 
szyn, wyrobów chemicznych a przy sowej polityki taryfowej polegającej 
potanieniu taryf kolejowych także |na uprzywilejowaniu postów pol- 
węgla, ale powstaje wątpliwość czem skich Gdyni i Gdańska p znowu 
Litwa mogłaby za ten polski import groziłoby znacznem EMINE MAN 
zapłacić, bo artykuły eksportowe Ji- obrotów portu gdyńskiego w 


stali delegaci w ilości: 7 od Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych, 2 od 
Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych i 1 od Związku Izb Rzemieślni- 
czych. Oprócz nich wchodzą powoła- 
ni przez ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych przedstawiciele nastę- 
pujących organizacyj; Związku Re- 
wizyjnego Spółdzielni Rolniezych i 
Zarobkowo-Gospodarczych R. P. w 
Warszawie, Związku Spółdzielni Spo 
żywców ',„Społem* oraz po jednym 
przedstawicielu Zawodowych Związ- 
ków pracowników umysłowych i Za- 
wodowych Związków pracowników 
fizycznych. 

Kadencja komisji trwa od 1 sierp- 
nia do 31 lipca roku następnego. 


ań 


To stanowisko Izby znalazło po. 
twierdzenie w rezultatach akcji pro- 
pagandowej, przeprowadzonej przez 
Izbę przy udziale zrzeszeń gospodar- 
czych stolicy. 

W wyniku tej akcji większość firm. 
ze względu na krótki termin, okres 
urlopowy i niemożność przygotowa: 
nia eksponatów, odmówiła wzięcia 
udziału w wystawie. 


Przeciążenie podatkowe Niemiec 


„Okręt III Rzeszy jest obładowany aż do sz 


W „Frankfurter Zeitung“ z 21-go 


sierpnia ukazał się artykuł stwier- 


dal na poziomie tych wydatków, z 
któremi się trzeba 


czytu* 


ponad 10 miljardów wydatków poza- 


liczyć na przy- budżetowych ale 


dzający, że Rzesza Niemiecka w o- | szłość. wiele do ARODAOAPNA NI JESZCZE 
statnim roku podatkowym ściągnęła] W każdym razie autor artykułu | zaprzestanie Wydawania areata 
14 miljardów mk. podatków, ł. j. | przewiduje, że położenie finansowe | oznacza zerwania z wyd Kamis sz] 
przeszło-g razy tyle, co w latach kry- Rzeszy pozostanie j nadal napięte i ydatkami poza- 


zysowych. 


Wprawdzie artykuł zachwyca się 
finansowej 


dżetowe będą mogły utrzymać się na- 


że „okręt, którym trzeba 
jest obładowany aż do szczytu. 


wych wekslami. Narazie jednak cię- 
żar starego obdłużenia wekslowego 
pozosiaje į dopiero w drodze konso- 


budżetowemi, bo już w pieru 
kwartale nowego roku bu 
wydano na 


szym | 
idżetowego | 
1,25 miljarda mk. | 


sterować 


. . . ź G Za- | 
Wiąże się to z porzuceniem meto- świadczeń la dostawców, które ma- | 
dy finansowania wydatków państwo ją być po 6 miesiącach wykupione | 


Wszystko to dowodzi, że nadszedł 
już w Niemczech moment, kiedy 
przyszło do płacenia za „cuda gospo- 
darcze*, które z początku wydawały 
się doskonałością nic niekosztującą. 


idacji na pożyczki trzeba go będzie 
ikwidować. Dotąd skonsolidowano 


Terminy płatności podatków 


we wrześniu r. b. 
We wrześniu są płatne następu-, ką miesięczna na podatek p 


do dnia 5 września — podatek 
pobrany 


września — tenże podatek, pobrany 


do dnia 7 września — podatek 
służbo- 
i wych, emerytur i wynagrodzeń za 
'najemną pracę, wypłaconych przez 


do dnia 15 września — JI rata 
` zryczałtowanego podatku przemysło 
| wego od obrobu za rok 1938, przez 
| drobne przedsiębiorstwa przemysło 


Nikiel w. kostkach 


emi 


słowy od obaotu za r. 1938 w 


e|roku — pzez wszystkie przedsię 


0 
go ogłaszania sprawozdań o sw 
8 


do zatwierdzenia, a z innych prz 


siębionstw — przez przedsiębio 


raz przemysłowe I — V kategorii 
prowadzące prawidłowe księgi hal 
dlowe. 

Ponadto płatne są we wnześnii 
zaległości odroczone lub rozłożośł 
na raty z terminem płatności 
tym miesiącu oraz podatki, na któ 
re płatnicy otrzymali nakazy płat 
nicze z terminem płatności we wr% 
śniu 1988 roku. 


-| 


Uwidocznianie cen na wystawach 


jest obowiązkiem kupców 

Jak się dowiadujemy, wobec wej- 
ścia w życie nowej ustawy dotyczą- 
cej nadzoru nad podażą artykułów 


pierwszej potrzeby, obostrzona bę 
dzie znacznie kontrola cen. 

Obowiązek dokładnego uwidoc 
niania cen w witrynach sklepowych 
będzie ściśle przestrzegany i specjal 
na uwaga będzie zwrócona na składy 
wyrobów włókienniczych. 

W myśl rozporządzeń przy każdej 
szłuce towaru, znajdującej się mó 
wystawie, będą musiały być umiest 
czane kartki z dokładną ceną w prze” 
liczeniu na 1 mtr. lub sztukę. 


W) | 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walt 
towo - dewizowej w W: 
cja dla dewiz b 
przy obrotach śr 


yn 25,91, N Jorka 
bel 5.31, Oslo 130.15, Paryż 1455, Pry 
ga 18.31, Sztokholm 133,65, Zurydh 
121.55, Bank ił za dolary a 

adyjękie 5.26.5b 
289,10, firanki fra 


śukieny gdań' 
odcinki do A 
ie 115.15, ko 
50, korony szwedź” 
ie odcinki do 50 IF 
marki fińskie 11.25, mark 
srebrne 93, 


4 AKCJE 

a u akcyj j 
ER fd cyjnym tendencja b 
cjami met 
ski 125, 
Żyrard 
— 68,50, L 


kie 133, liry włoski 
rów 
niemieckie 


ilpopy 88.50 — 89. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencją była również mocniejsza, przy 
większych obrotach 4 i pół proc. poży* 
c mętrzną. Notowamo: 3 proc 
inwestycyjna I em, 84.50 — 85 serja 95 

em. 83.25 — 83,63, 4 proc. dolarowś 
42.75 — 43,4 i pół proc. poż, wewnętri 
na 67.25, drobne odcinki 67, 4 proc. koś 
solidacyjna 67.25, drobne odośnki 67, 3 
proc. konwersyjną 70,25, drobne odcin* 
ki 69.50, 4 i pół proc. ziemskie 65.50— 
50, 4 i pół proc. listy ziem 
zastawne m, Lwowa -65, 5 proc: 
Warszawy z r, 1933 — 74, drobne odź 
szawy 4 E 
mó 819 
szkolna 79,13, 8 proc: 
Przemysłu Polskiego 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 85, 
Inwestycyjna II em, 83.50. 
Konwersyjna 70,25. 
Konsolidacyjna 67. 
Dolarówka 43, 
Wewnętrzna 67.25. 


Notowania metali 
D. H. A. GEPNER 
Poniżej podajemy notowania me* 
tali D/H. A. Gepner, przy drobnych 
sprzedażach ze składu, ważne aż do 


| odwołania: 
w zł. za kg 
Cyna Banka w blokach 5.60 
Ołów hutniczy 0.65 
Cynk hutniczy 0.55 
Antymon 1.90 
Aluminjum hutnicze 2.85 
Blacha miedziana — cena 
zasadnicza 2.25 
Blacha mosiężna 2.07—4.15 
»'  €ynkowa 0.65 


kości podatku, przypadającego % 
abrobu osiągniętego w sierpniu 19% 


biorstwa, obowiązane do publicznć 


Wscl 
aa 
PC 


obrotach lub składania sprawozdał| We wscha 


godnie i cie 
południowo 
tałym kraju 


stwa handlowe I i II kategorji Yfoochmurna i 


Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
k Teatr Mat 
» Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 


Instytut R 
Teatr Wie 
Cyrulik W 
Teatr 8.15 
Małe - CG 
iemiańska, 
zynny. 
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EE 


4 
Adria: „Pe 
Atlantic: , 
*Batłiyk; „R 
Capitol. (M 
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boziomie n: 
ilno z poé 
st najtańs 
Najdroższ 
Kas gdy w 
Ytniego ko: 
` Za litr 
d gr., w Gi 
tzeżu mors 
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„pdłtodnie i ciepło przy słabych wiatrach 
południowo - wschodnich, pozatem w, 
ul lcałym kraju w dalszym ciągu pogoda 
rji jpochmurna i deszcz. Chłodno. 


SIERPIEŃ 
ŚRODA 
Bartłomieja 


Wsch. sł. 4,32. Z. 6.45 : se. 
Ziemniaki — to po życie najwięk- 


POGODA NA DZIŚ 


ie rolni to nietylko w 
We wschodnich dzielnicach dość po- lansie rolniczym. I ło nietylko 


naszym. W statystyce światowych 
zbiorów ziemniaczanych Polska zaj- 
muje trzecie miejsce po najwięk- 
szych na kuli ziemskiej producen- 
tach — Związku Sowieckim i Niem- 
czech. Tak samo zresztą jak w pro- 
dukcji żyta. 


W teatrach 


Teatr Wielki; Nieczynny. 


Teatr Narodowy: „Zielony frak", z x AN ZPS 
Teatr Polski: A otlan A Zbiór ziemniaków — to bodaj naj 
Teatr Letni: „Kłopoty Bousrachona'. | ważniejsza sprawa dla naszego chło 
keas Nayi kipi acc ; pa. Zagadnienie: obrodzi, czy nie o- 
- wy: nieczynny, A 3 Ą y p 
Teatr Ateneum: Nieczynny, brodzi pole ziemniaczane jest bar 
Teatr Malickiej: „Na fali eteru", „ | dzo często równoznaczne z kwestją 
Re Kameralny: „Zbyt liczna rouzi=| być czy nie być. To przecież w wie- 


lu wypadkach sprawa całorocznego 
wyżywienia rodziny i inwentarza. 
To zagadnienie czy uda się prze- 
trzymać, przeżywić przez zimę jesz- 


Instytut Reduty; nieczynny. 

Teatr Wielka Rewia: nieczynny. 
Cyrulik Warszawski: nieczynny. 
Teatr 8.15: „Krysia Leśniczani=", 


Małe - ) Pro Qu Cukiernia f EEE ARIE 
> |lieminńska ul Mazowiecka 12): Nie: ;Cze jedną Jałowe Jeszcze parę pro: 
A bfzynny. siąt, które jako naturalny przychó- 
EŃ wek, przybyły Ww ciągu lata. 
ST CŁ , ; i A 
idoch pouco ARTE | Jesteśmy w przededniu zbioru zie 
wych] DLA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25 _ |mniaków. Najwcześniejsze tu i ów- 
ecjak f si A dzie zaczęto już wykkopywać. Jesz- 
kłady 4 Kin acn cze parę tygodni, a zacznie się wy- 
Adria: „Patrol”. kopywaarie późniejszych. Jakże się 
ażdej i iee amans Broadwayu", zapowiadają plony w tej arcyważ- 
i aliyk; Rosalie”, i chi< ści wiejskiej i n: 
R |Caputol. (Marszałk. 125): „Wrzos". nej dła ludności wiejskiej gałęzi na 
e CAsiuo; „Czardasz”. f szej gospodarki rolniczej. 
prié Haza biciu RE y Singa ` Wiemy już, że zboże plonowało. do- 
zary: „Więzień królewski . : < maż. fala + 
Elite (Marszałk. 81): „Królestwo za- brge, że mimo spustoszen, jakie wielo 
m tygodniowa susza poczyniła w ja- 


do 


kg 


4 


) 


15 


kochanych" i „Dunia, córka pocztmi- 

Mrza", 

Europa: „Drapieżne maleństwo”. 
Filharmonja: „Nieusprawiedliwiona go 
ina", 

Hollywood: Nieczynny. 

Helios; „Skłamałem” i „Wizyta angiel 
lej pary królewskiej we Francji”. 
Imperial: „Życie we dwoje”. 

Italia: „Oskarżona”. 

"Kino Miejskie: „Trójka hultajska”. 
Kino parafjł sw. Andrzeja: nieczyna. 
Majestic: „Symfonja młodości”. 
Mewa: „Życie ulicy” i „Książę X". 
Miejskie: „Za kulisami stawy”. 

“Nowa Tombola: „Port Artura" i „Roe 

Bantvczny-miljoner", 

/Palladinm: , Wakacje”. 

Pam: „Ostrożnie, profesorze" z Harol- 

łem -Lloydem, 

Petit Trianon; „W sieci wywiadu” i 
omantyczny miljoner" 

Rialto: „Blond niebezpieczeństwo”. 
Roma: „Wielki dzień”. 

Raj: „Trędowata” i „Ordynat Micho- 

łowski”, 

Sokół; „Moja maleńka" : „Wielka mi- 

bść Beethovena". 

Sorrento; „Dzikie ścieżki” i „Ta albo 
a". 

Studio: „La Habanera". 

Sfinks „Klub kobiet’ 

Stylowy: „Lokaj Jaśnie Pani", 
wiałowid: nieczynny, 

Świt: „Motyl hiszpański", 
on:: „Magiozny klucz” i i „Pierwszy 

bcałunek'”, 

Uciecha „Ostatni akt zemsty”. 

IWictoria: „Pościg za kawalerem". 

anda: „Moja panna mama” 


rych, dzięki bardzo dobremu urodza 
jowi ozimin, będziemy mieli praw- 
dopodobnie sporą nadwyżkę wobec 
wyników roku ubiegłego. 

Czy i ziemniaki rokują podobnie 
pomyślne horoskopy? — Otóż, nie- 
stety, nie. 


— Zbiory ziemniaków nie zapo- 
wiadają się w tym roku zbyt obfi- 
cie — mówi zapytany w tej sprawie 
rzeczoznawca. — Okres suszy trwał 
zbyt długo i to właśnie w czasie, 
kiedy ziemniak już potrzebuje spo- 
rej ilości wilgoci w glebie. Bo z 
ziemniakami jest tak. O ile na wio- 
snę panuje susza, ziemniakom to 
nic a nic nie szkodzi. W tym roku 
nawet najwcześniej posadzonym 
wcale nie zaszkodziła ami susza, a- 
ni dość ostre przymrozki kwietnio- 
we. Wzeszły bardzo dobrze i rozwi- 
jały się zupełnie pomyślnie. Ale po- 
tem przyszły upały, przyszła su- 
Sza,.. 

— Słyszałem, że w niektórych o0- 
kolicach słońce wypaliło dosłownie 
niektóre półka ziemniaczane. 

— No, takie wypadki są, na szczę 
ście, dość rzadkie. Były jednakże. 
Oczywiście w tych okolicach, gdzie 
gleba jest szczególnie lekka, a więc 
nie trzyma wilgoci. Zdarzyło się 
więc gdzieniegdzie, że takie pól- 
ka wygładają dziś jak po pożarze. 
Łęcina zaschła. A wtedy, oczywi- 


Pof znikk.| 


l} 


e 


W stolicy Wielkopolski toczą się 
równocześnie dwa budzące zacie- 
kawiemie procesy. 

Dn. 23 b. m. przed Sądem Okre- 
gowym rozpoczął się proces z 0- 
skarżenia prywatnego p. Francisz- 
ka Sauszka, wójta gminy Czerwo- 
nak przeciwko dr. Karolowi Pola- 
kiewiczowi, Henrykowi Puziewiczo- 
wi i Janowi Wolaninowi. 

Na rozprawę powołano 10 świad- 
ków. Akt oskarżenia zarzuca Pola- 
kiewiczowi jako redaktorowi naczel 
nemu pisma „Głos Gminy i Groma- 
{dy Wiejskiej”, Puziewiczowi jake 
| odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
| pisma zamieszczenie w dwóch nu- 
merach artykułów, któremi poczuł 
się dotknięty oskarżyciel prywatny. 
W artykułach tych zarzucono osk. 
ztałtowały się następująco: masło | prywatnemu działanie na szkodę 
ię Jaja T gr. sztuka „mięso wołowe | Zwiazku Gmin oraz postawiono mu 
~, Wieprzowe 1.35, ziemniaki 6 gr. | zarzut, że został usunięty ae sta- 

kilogram. nowiska komisarya K. K. O, powia- 


| EŃ ZW EA 
re 
Wilno 
najtańsze miasto 
Według ostatnich danych G.U.S 
py detaliczne artykułów żywności 
dal utrzymują się na najniższym 
ziomie na Ziemiach Wschodnich. 
ilno z pośród większych ośrodków 
$t najtańszem miastem w Polsce. | 
Najdroższem byłaby Gdynia. Pod- 
s gdy w Wilnie kilogram chleba 
4 niego kosztuje 30 gr. w Gdyni 37 
S Za litr mleka płacono w Wilnie 
SĘ w Gdyni 24 gr. Masło na wy: 
$ *u morskiem kosztowało 3.20 zł., 
Ja 10 gr. sztuka, mięso wołowe 
po wieprzowe 1.60, ziemniaki 10 
* W Wilnie ceny za te artykuły 


je 


tyt 


ście, bułwy przestają się rozwijać i 


sza pozycja w naszym ogólnym bi- gospodarzowi nie pozostaje nie in-| żywienie ludzi i inwentarza 


| nego, jak wykopać małe, bardzo nie 
' dostatecznie rozwinięte ziemniaki. 
' — Ale przecież w roku zeszłym 
| też panowała susza, a upały były bo 
daj że jeszcze większe, niż w bie- 
żącym i jednak zbiór ziemniaków 
wypadł rekordowo okazale. 

— To prawda. Ale z ziemmiaka- 
mi bywa tak zawsze. W roku, w któ 
rym jest nadmiar zboża, można być 
| pewnym, że zbiór ziemniaków wypa- 
| dnie kiepsko. I odwrotnie — ziem- 
|.niaków jest zawsze dużo, kiedy by- 
jwa słabszy plon zboża. Te rzeczy 
| można sprawdzić. Statystyka stale 
wykazuje ten stosunek. W zeszłym 

roku mieliśmy poważny niedobór 
| Zboża, a ziemniaki plonowały nie- 
Zwykle obficie. To coś w rodzaju 
i szczególmego wyrównania, którem, 
| zupełnie niezależnie od woli ludz- 
kiej, zajmuje się sama natura. 

| 


— Tak. tak, panie inżynierze, a- 
|le niedobory w gospodarstwie mu- 
|si już wyrównać człowiek. Czy wo- 
ibec tego przewidywanego gorszego 
plonu ziemniaków, nie przewiduje 
się jakich specjalnych kłopotów ? 


— Większych kłopotów chyba nie.! 


Pamiętajmy, że spożycie naszej wsi 
odznacza się bardzo dużą elastycz- 
nością i zawsze jest przygotowane 
na różne możliwości aastępcze. Sko 


Jak się zapowiada. 
zbiór ziemniaków 


Gdy zboża braknie — kartofli jest wbród i ońwrotnie 


fac jo 
ŚRODA, 24 sierpnia 
WARSZAWA I. (Raszyn) 


0.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran 
ny. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Audycja 
południowa, 15.15 Wszystkiego po tro- 
chu — aud. dla dzieci, 15.45 Wiadomo- 


ro ziemniaki zawiodą, to na prze- ści gospodarcze. 16.00 Gra Sekstet sa- 


poprostu większa niż zwykle ilość 
zboża i to jest wszystko. 


Słowa te brzmią uspokajająco, na | gadanka. 
nie | Lwowa). 18.45 „W górach” — fragment 


wet optymistycznie, jednakże 
nałeży ich brać tak zupełnie a la 
lettre. 


idzie | lomowy S. Rachonia. 


| 


| 


16.40 Pogadanka 
konkursowa P. R. 16,45 Bilans bitwy 
warszawskiej. 17.60 Muzyka taneczna. 
18.09 „Toruń — miasto kwiatów” — po- 
18.10 Koncert solistów (ze 


z „Popiołów” S, Żeromskiego. 19.00 U- 
twory wiclonczetowe w wyk. T. Kowal- 
skiego. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 


"Wiemy przecież, że w wielu, bar- | Wspomnienia z dzieciństwa — koncert. 


dzo wielu małych, najmniejszyc 
spodarstwach chłopskich, prawie 
cała produkcja jest nastawiona wy- 
łącznie na ziemniaki. Dla tych ma- 
łorolnych niedobór, nieurodzaj mógł 
by się. stać w niektórych wypad- 
kach wprost klęską. 

Pamiętajmy także»że ziemniaki— 


to podstawowy surowiec dla poważ-| 
nej gałęzi przemysłu, wyrabiające- | 


go płatki, krochmal, syrop itp. — 
przemysłu, obliczonego nietylko na 
potrzeby wewnętrznego rynku, ale 
również nastawionego na wywóz za 


graniczny. 
Otóż na szczęście, trzeba stwier- 
dzić, że susza i upały nie by-, 


ły tak zmów powszechne w naszym 


ryczne były dostateczne, nie wszę- 
dzie słońce obeszło się tak nielito- 
ściwie z polami ziemniaczanemi. 
|Miejmy więc nadzieję, że niedobór 
będzie tu tyłko częściowy, dotknie 


tylko niektóre okolice. 
J.M.T. 


T 


Samochód bez skrzynki biegów 


Sensacyjny wynalazek włeskiego inżyniera 


W Cambridge na posiedzeniu bry- 
tyjskiego stowarzyszenia profesorów 
złożone zostało sprawozdanie o wy- 
wynalazku Włocha, Pierro Salerni. 
|niewątpliwie stanowiącym przełom 
w konstrukcji samochodów. 

Wynalazek Pierro Salerni 


d-dio ratuje rd ołodu 
meszkańtów malej wyspy 


Pewna Amerykanka zawiadomiła 
brytyiskiego konsula generalnego w 
New Yorku, że na swym aparacie 
radjowym odebrała wezwanie miesz- 
kańca wyspy Pitcairn, proszącego o 
ratunek dla siebie i 215 współmiesz- 

|kańców, którym dawał się dotkliwie 
| odczuć brak żywności. 
Z powodu rzekomo panującego 
| tam tyfusu, wszystkie statki omijały 
wyspę, która pozostała bez najważ- 
n'eiszych niezbędnych produktów. 

Konsul brytyjski natychmiast za- 
wiadomił o tem gubernatora wysp 
Fidji, który wydał odpowiednie roz- 
porządzenia i nawiązał zwykłą komu 
nikację morską z wyspą. 


| polega 


l 


tu poznańskiego. 
Proces stanowi 
Związku Gmin, 


echo sporów w 


xX 
W swoim czasie literat Jan Le- 
|szczyński wystąpił z zarzutami 
przeciw dyrektorowi Teatru Pol-! 


skiego w Poznaniu p. Robertowi 
Boelkemu. P, Leszczyński zapropo- 
nował dyr. Boelkemu wystawienie 
swej sztuki p. t. „Ś 245“, a gdy ten 
sztuki nie przyjął wystosował list 
do prezydenta Poznania, w któ- 
rym zarzucił dyr. Boelkemu u- 
,prawianie „legjonizmu* oraz wy- 
stawianie sztuk mało kulturalnych 
i niesmacznych. 

Dotknięty temi 


zarzutami 


dyr. 


Boelke wytoczył p. Leszczyńskiemu | 


proces o zniesławienie. W charak- 
terze świadków powołani 
wiceprezydent m. Poznania Zale- 
ski, redakto” „Kultury“ p. Sobko- 


zostali | 


na całkowitem usunieciu skrzynki 
biegów z konstrukcji samochodów. 


W jego samochodzie właczany będzie 
zapomocą lewarka tylko bieg przed- 
ni i tylny. 

Wynalazek oparty jest na zasadzie 
transmisji siły przez płyny: zwykły 
motor samochodowy uruchamia pom- 
pę, tłoczącą oliwę do obwodu zam- 
| kniętego, w ramach którego znajdu- 
je się turbina, połączona bezpośred- 
nio z kołami napędowemi. 

Doświadczalny samochód Saler- 
ni'ego przebył już 100 tys. kilome- 
trów, a system napędowy tego wozu 
nie wykazuje żadnych śladów zuży- 
cia. 

Konsumcja benzyny przy napędzie 
Salerni'ego jest znacznie mniejsza 
aniżeli przy użyciu przekładni sztyw 
nych. Ostatnio samochód doświad- 
czalny krążył po ulicach Cambridge. 
budząc ogólne zainteresowanie. 


ova MARCELI DOBRZYNSKI 

Choroby weneryczne, skórne i płciowe 
Pierackiego 15 m 4, tel. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 215— 8 w. 


Dwa procesy w Poznaniu 


Dr. Polakiewicz oskarżony, dyr. Boelke oskarża 


Na pierwszy termin, wyznaczony 
na dzień 9 maja oskarżony Lesz- 
czyński się nie stawił, prosząc piś- 
miennie sąd o odroczenie terminu 
o dwa miesiące. Sąd do wniosku 
tego się przychylił i wyznaczył no- 
wy termin 22 b. m., Leszczyński 
jednak ponownie się nie stawił. 

Wobec powyższego sąd odroczył 
| rozprawę, a jednocześnic wydał na- 
|kaz aresztowania oskarżonego zam. 
w Warszawie ul. Waszyngtona Nr. 
132. Nakaz aresztowania sąd uza- 
sadnił tem, że osk. Leszczyński o- 
| trzymał prawidłowe wezwanie, a po 
nieważ poraz drugi nie stanał w 
i terminie, zachodzi obawa, że będzie 
| się ukrywał. 

Nowa rozprawa będzie wyznaczo- 
na z urzędu. 
|  Roprawa ta wyjaśni, co należy 
| rozumieć pod zarzutem „uprawia- 
pia legjonizmu* w twórczości arty- 
| stycznej, 


kraju. Gdzieniegdzie opady atmosfe | 


h go | 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 


danka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 
21.10 Koncert chopinowski. 21.50 Wia- 
domości sportowe. 22.00 Pięć wieków 
dawnej muzyki. 22.55 Przegląd prasy. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 


ŚRODA, 24 sierpnia 

16.40 Pogadanka Konkursowa Pol- 
skiego Radja 

16.45 Bilans bitwy warszawskiej— 
„odczyt. wygł. ppłk. dypl. Józef 
Moszczeński. 

19.30 Wspomnienia z dzieciństwa 
— koncert rozrywkowy. 

22.00 Pięć wieków dawnej muzyki. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Pieśni (płyty). 14.00 Parę in- 
fornmacyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 Wia- 
domości sportowe. 1505 Kwartet 
„Schrammla* W. Osieckiego. 17.00 Poe 
śadanka aktualna. 17.10 Transkrypcjć 
symfoniczne sonat Beethovena (płyty). 
18.02 Muzyka lekka. 22.00 Przegląd kw 
turalmy. 22.15 Muzyka lekka (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji i dziennik v 
języku polskim i angielskim, 0.15 C« 
słychać w sporcie polskim — pogadan: 
ka w jęz. angielskim, 0.20 „Dumki pol: 
skie" — opr. O. M. Żukowskiego. 0.56 
„Kraków — raj dla turystów" — 
100 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
2.00 „Morze w piosence” — audycja mr 
zyczna. 2.500 Program na jutro. 


CZWARTEK, 25 sierpnia 
WARSZAWA .I (Raszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
Muzyka (płyty). 6.45 Ginastyka. 7.06 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka poran: 
ną. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra: 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,15 
Wyprawa po skarby — audycja dla dzie 
ci starszych. 15.30 Skrzynka ogólna. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
„Melodje północy”. 16.45 Nowe zawody 
dla kobiet — pogadanka. 17.00 Transmi. 
sja Otwarcia Dorocznej Wystawy Radjo: 
wej. 18,20 „Łowca żmii“ — pogadanka 
18.30 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Peł 
ną parą na Hong-Kong". 18.53 Reporta; 
o Wystawie Radjowej w Warszawie 
19.00 Zespół ludowy. 19.20 Pogadanki 
aktualna. 19.30 „Podróżujmy” — kom 
cert rozrywkowy. 20.30 Dziennik wie: 
czorny. 20.40 Pogadanka aktualna. 20,4! 
Audycja dla wsi. 21,00 Transmisja z Ii 
Międzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Kemeralnej. 21.55 Wiadomości sporto: 
we. 22.00 Muzyka taneczna. 22.55 Prze: 
giad prasy. 23.00 Ostatnie wiadomośc 
iennika wieczornego. 


CZWARTEK, 25 sierpnia 

17,00 Transmisja Otwarcia Dorocz- 
nej Wystawy Radjowej w gma- 
chu Polskiej YMCA w Warsza- 
wie. 

18.53 Reportaż z Wystawy Radjo- 
wej w Warszawie. 

19.30 „Podróżujmy”” — koncert roz 
rywkowy. 

21,00 Transmisja z II Międzynaro- 
dowego Festiwalu Muzyki Kame 
ralnej w Trenczyńskich Ciepli- 

| cach (przez Bratisławę). 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.05 Parę intormacyj. 14.15 Koncert so- 
listów. 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Zespół salonowy. 17.00 Jak spędzić 
święto? 17,10 Pogadanka społeczna. 
17.15 Bruckner — Mahler — Reger (pły 
ty). 18.10 Muzyka lekka i taneczna (pły 
ty). 22.00 „Dwoje ludzi” — nowela Poli 
Gojawiczyńskiej, 2220 Utwory fortepia 

). 23.03 
taneczna Głyty). 


nowe Debussy'ego i Ravela (płyt 
Muzyka lekka i 
KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
jęz. polskim i angielskim. 0.15 Pogadan- 
ka aktualna. 0.20 „Wesele na wsi” — 
obrazki muzyczne z polskiej wsi. 0.50. 
Co przyniosła poczta z za oceanu? 1,00 
Koncert polskiej muzyki lekkiej. 2.00. 
Polskie utwory lekkie na 2 fortepiany, 


wiórkowanie, cykli 
nowanie, mycie i 
okien, sprzątanie biur ł 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą ma 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-02. 53 


Froterowanie 


opatrywanie 


NARODOWY" 


Zatwierdzony przez 
wojewódzkie budżet 
miejskiego w Piosrkowie 


1938-39 wyraża się po stronie 


dochodów i RADZA global- 


ną sumą 1.197.842 zł. Główny 


źródłem dochodów — poza po 
datkami, które wyrażają się su- 
mą około 700.000 zł. — są Zje 
dnoczone Przedsiębiorstwa Miej 
skie, w skład których wchodzą: 
gazownia, wodociągi i kanali- 
zacja, hale targowe, rzeźnia miej 
ska, domy czynszowe, miejskie 


zakłady-gospodarcze i t. p. 


Wszystkie te przedsiębiorstwa | / 
od dwóch lat wykazują stałą 
poprawę i obecnie przynoszą 
już miastu znaczne zyski, któ- 


pozwalają Zarządowi Miej 


" 


mu na częściowe spłacenie za- 
ciągniętych w okresie prospe- 


rity zobowiązań. 


I tak zakłady wodociągowo- 
kanalizacyjne dają miastu rocz- 
nego zysku z górą 142.000 zł. | 
Dalej rzeźnia micjska, która rő- 
wnież pracuje bardzo dobrze, 
przynosi miastu około 72.000 zł. 


Następnie gazownia — z górą 


18.000 zł., hale targowe 15.000 


zł. i targowica około 5.000 zł. 


Pozostałe przedsiębiorstwa i za- 
kłady przemysłowe miejskie po- 
krywają swoje wydatki bez ob- 
ciążenia kasy miejskiej, Ogółem 
z przedsiębiorstw gospodar 
czych i przemysłowych gmina 
miasta Piotrkowa osiąga rocz- 
nie z górą ćwierć mliona Hal: 


EAE CYK PZA ROR ZOK WAWA PAW I A COW a 


Szkoły - pomniki pow 

stają w Piotrkowskim 

Szkoła im. Marszałka 
Śmigłego-Rydza 


a 


Powiat piotrkowski czyni już 


przygotowania, celem godnego 
uczczenia XX-lecia odzyskania 
Niepodległości. 

W dniu 11 listopada rb. od- 
będzie się na terenie R 
piotrkowskiego oddanie do i 
żytku kilku budynków dla Szkół 
powszechnych. 

Najbardziej okazałe jedno- 
piętrowe budynki powstały w 
Śrocku, Łęcznie i Komornikach. 


Przy każdej szkole urządzone | 


zostały ogrody, boiska.a same 
budynki posiadać będą nejbar- 


dziej nowoczesne urządzenia.| | 


Szkoła w Srocku otrzyma 
nazwę im. Marszałka Śmigłego- 
Rydza. 

Ogólny koszt trzech cstatnich 
szkół wyniósł około 150.000 zł: 


Kosztem 306.000 a * 


wybudowano dwa wia- 
dukty kolejowe 


W czasie najbliższym oddane 
zostzną do, użytku dwa nowe 
wiadukty kolejowe, wybudowa: 
ne w Rozprzy Kamieńsku 
(pow. piotrkowski), kosztem 
około 300.000 złotych. 

Dzięki wybudowaniu tych 


wiaduktów osady te posiadać m 
będą dogodną komunikację z f 


Piotrkowem. 


zarem gosj 


prolesorem 


Narutowicza 


~, AT a 
i Czwartaków 


WTEM ZTBE) LTE EDAT LETTER TYLK POZYT 


kiat ześć zasłużonemu paleni 


Wolność i 


rządu, aiązku. Strzel 


Wystawa 


wspaniale 
Dal lale, 


w 


larni artyć 


ie Wy konane 


ty zarówno o 


bm. ha szko- 


zaka Józefa, zam. w 
A środowe 
Hino waris 


skradziono 
wartości 40 Sa. 


a TE ię 


rozpatrywał podania organiza- 
ka at j 
kowskiego. Organizacje 
V ZA szenie 


prof. Zofia 


Młode] Pol- 
> Wydziału 


o przyznanie im 


adni 
by, przy } kamienia ch 
zół ah, 7 


subwencyj 
ju AC] skłonno: 5C TOPR 
iéjski ie j prä- 


A AMRRSAT - oświatowej. 


"GORZKIE | 


M WAJCARSK 


wyniku obrad 


towy postanowił przyznać 


Kcje Organów 


| bezzwrotny 


1938 39 wstawił 


PERN > 
|CaSZK owską, SI 


popieranie pracy kulturałno- 


światowej, prowadzonej nate- | 


jskim przez organizat UMIE. WAŻNIA « 
młodzieżowe, ksle na 50 i 


przez 


taniej na każdym 


PVII E CERZE EEEE MARZY TAM EEEE WTZ ME KI ZA 


OR CE EE PAP UDANA LT 


Redaktor i Wydawca: TOM 


reprezentanci 


toDrze radio 


zie się w studio na DV 
transm OI wan! 


t kje pols! Kii 


` |) zdali +4) 
1eGzieinychn 


znych prze 


publicz 


Konserwatorium 
iego: Bolesław 


dnia 25 września. 


de - vous Warsz: 


Wystawie 


sierpnia 


Radiowa 


je podwoje dla 


staw 


Lo 
znaczy so0ie 

| - . 
Tanaez=.vOUs 


okresiawwystav 


Ivevin DO wie 
ycyjnd podwie 


rofonie, w czasie 


j 


ć będą znani 
ci. Miłym spę 
będzie również 


gości studio 


ważniejszym jak i lżejszym. 


niłośmików muzyki 


ważnej podajemy dó wiadomo-|£ 


nadawane 
wyśstawowegoa 

publiczności. 
21.00 kon- 
Rabcewiczó- 


godzinie 


, zaś dnia 7 września prof. 


r Drzewiecki. 


Symfoni zne 

Polskiego Radia z udzi 
i i jak faciat 
Wanda Wermińska, 
ik rwowska, Sława 


zerwińska Janusz Po- 


Inn 
ramie mu ` 
będzie nad: 


procencie' jako 


4 ł 
botykamy: 


stry 


Tadeusza Olsze, Stror 


kiego zam. w 
š przy ul. Piłsud: 
'ydanę 


i ; 
| macherowh 


i 
w bt 
s W KLOT 


ania 


rvgowa 


NI 


Doroczna 


zwiedzają- 


ie oprócz wie- 


publicz 


) arku 


bę “dą 
ch tet 


koncerty 


ta 


12-ej 
wać się będą z wystawy 


PRE 


Stanisław: 


nn AAS 


A "E 
e 

a) fe 
5 U 4 
Jo 


OE 
Te) 


U p j 
Eh w 
m mą 
s” w 
Q 
śm S 
zy) z 
kawa S2 
ESIA SACZ 
[as zł 
> i 
SeN KA > z s$ 
+PRZĘCNZ rr 
mJ Fg zzi 
g AE RES wu 
4 ł A ED £ NaS [ssd] | 
+ Bb w A ©) qa i 
| > ad 
ry . j 


| O 
ZMK 


KM salamia oloraclr= 
wilen € Geleta 


kopce k oniczyny 


dający się do prai y ECIS 
; kańcy wsi. Parcele pod Piotr- 
j |kowem na polu pod ko: ką ko- 
|niczyny usłyszeli płacz niemo- 
vięcia. Zaintrygowani tym wy- 
padkiem — udali się pod ko- 


żoniczyny iłu w zawiniąt- 


ze szmat i starych gazet 
znaleźli dziecko płci żeńskie, 
wieku około pół roku Dziec- 


zaopiekowały się władze 


gminne, a policja poszukje mat- 
(1, która wyrzekła się swego 
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SECKIEGO 
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ych proszków ze zr 
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GRUS ZKI deserowe 6.50 
OMIDORY 10 kg. 4.00 


BAK Bao ANY, papryka 


me lony dereń 


5 kg. 6.00 


MIÓD kurac yjny jasny 


tegoroczny 15.00 


MIÓD hreczany gwa- 


ntowany pszcz. 12.00 


Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 


Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Hurtownikom taniej 
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Redakcja i Administracja 


ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


miumetrówy jednoszpaltowy 40 


w tekście 60 groszy. 


| Ogłoszenia drobne 20 oroszy 
yraz, 
Prenume rata 
NARODÓW y wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
czlową wynosi 3 złote miesie- 


za „DZIENNIK 


R YNY PAD ARZECDCWKAA 


UA 21 sierpnia 1938 roku 
|zgubiono w Tomaszowie port- 
az z książeczką wojsko- 
wą wydaną przez P. K, U. w 


Piotrkowie na nazwisko Seofila 
M lejerow vi Ber S reig 


PŁ 


zam. w Płotrkowie Tryb. 
ulicy Piłsudskiego 71 któ- 


niniejszym unieważnia sie. 


Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 
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